Nr 95 — ROK VHE, 


PROLETARŁUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: SIĘ: 


GŁOS PABIANIC 


ORGAN KW i KŁ POŁSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NIEDZIELA 8 KWIETNIA 1951 ROKU 


CENA 10 GR. 


W trosce o bezpieczeństwo i szczęście narodu 


łączymy się w jednolitym froncie 


walki z wrogami postępu i ludzkości 


Streszczenie przemówienia radiowego przewodniczącego ZB o W iD — gen. Jóźwiaka -Witolda 


w kołyskach, zakopują żywcem ko- 


WARSZAWA (PAP), Mija 6 | 


lat od chwili, gdy dłonie żołnierzy | biety i wypalają oczy bohaterskim 
wolności, żołnierzy wyzwoleńczej | obrońcom wolności i niepodległości 
Armii Radzieckiej zerwały druty | w Korei, 

kolezaste obozów hitlerowskich i wy| Wezoraj tratowały naszą ziemię 


ojczystą buty Wehrmachtu i gesta- 
po, wczoraj płonęły nasze wsie, mia 
sta i miasteczka, wczoraj bracia_na- 
si i siostry ginęli w piecach Oświę- 
cimia i komorach gazowych Treb- 
linki — a dziś barbarzyńscy spad- 
kobiercy Hitlera — amerykańscy 
podpalacze wojenni wyciagają swe 
drapieżne 


zwoliły marody Europy z jarzma 
niewoń. 

Cały nasz kraj, wyzwolony z pęt 
niewoli kapitalistyczno = obszarni- 
czej, od Bałtyku po Karpaty, od 
Odry po Bug witał wyzwolenie i po 
kój twórczym wysiłkiem odbudowy 
kraju zniszczonego przez hordy bar 
barzyńców hitlerowskich. 

Są jednak wsteczne i ciemne siły, 
dla których odbudowa naszych 
miast i wsi, odbudowa Warszawy, 
wykonywanie planów  produkcyj- 


nowy Wehrmacht i budzą nastroje 
odwetowe. 


Organizatorzy antysowieckiej kru 


Szpony w naszą sirane | w RE 
tworzą w Niemczech sra, sronę | dowy nurt walki o pokój. 


roku FIAPP włączył w swe szeregi 
wszystkie pokrewne organizacje by 
łych partyzantów i byłych uczest- 
ników ruchu oporu. 

Nasz związek — Związek Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację, który 
powstał we wrześniu 1949 r. na ba- 
zie zjednoczenia wszystkich byłych 
organizacji kombatanckich, powstał 
na gruncie naszej gorącej miłości do 
ojczyzny, naszej woli służenia naro- 
dowi i budowania socjalizmu i od 
pierwszej chwili swego istnienia 
łączył się w potężny międzynaro- 


Kochamy nasz kraj, 
stą ziemię, ziemię nasiąkłą krwią 
bojowników o wolność i pokój, 
krwią bratnią naszych wyzwolicieli 
żołnierzy Armii Radzieckiej, 
krwią Buczka i Dubois, Hanki Sa- 
wiekiej i Janka Krasickiego. 

Światowa Rada. Pokoju w marcu 
wystąpiła do wszystkich narodów 
świata z wezwaniem: „Żądamy za- 
warcia paktu pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami —'Związ 
kiem Radzieckim, Stanami Zjedno- 


naszą ojczy- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Apel Sekretariatu Generalnego FIAPP 


Pod wodzą Stalina — do walki o pokój 


Przyznanie Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich 


MOSKWA (PAP), — Agencja TASS donosi: 


W dniach 2, 5 i 6 kwietnia odbyło się w Moskwie pod przewodnie= t 
twem członka Akademii Nauk ZSRR Skobielcyna' posiedzenie Komite= 
tu Międzynarodowych Nagród Stalinowskich „za utrwalenie pokoju mię 
dzy narodami'. 

Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie „za utrwalenie pokoju mięs 
dzy narodami", ufundowane dekretem Prezydium Rady Najwyższej ,, 
ZSRR z 20 grudnia 1949 r. w związku z 70-leciem Józefa Stalina, przy- 

, znawane są przez Komitet Międzynarodowych Nagród Stalinowskich „za 
utrwalenie pokoju między narodami* corocznie, w ilości 5 — 10 nagród, 
obywatelom dowolnego kraju świata, niezależnie od ich poglądów poli- 
tycznych, wierzeń religijnych i przynależności rasowej, za wybitne za= 
sługi w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju. 

Osoby, odznaczone Międzynarodową Nagrodą Stalinowską, otrzymu- 
ja dyplom laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej, złoty me- 


dal z wizerunkiem Stalina oraz nagrodę pieniężną w wysokości 100 
tys. rubli. ; 
W. posiedzeniach Komitetu Międzynarodowych Nagród Stalinow= 


Skich brali udział: przewodniczący Komitetu, członek Akademii Nauk 
ZSRR Skobielcyr, zastępcy przewodniczącego — prezes Chińskiej Aka= 
demii Nauk Kuo Mo - jo i pisarz Louis Aragon (Francja), członkowie ke 
mitetu — prof. Uniwersytetu Londyńskiego John Bernal (Anglia), poeta 
Pablo Neruda (Chile), prof. Uniwersytetu Łódzkiego Jan Dembowski 
(Polska), pisarz Bernhardt Kellermann (Niemcy), Akademii 
Nauk Mihail Sadoveanu (Rumunia) oraz pisarze radzieccy: Aleksander 
Fadiejew i Ilia Erenburg. 

Komitet rozpątrzył na posiedzeniu zgłoszone 
Międzynarodowych Nagród Stalinowskich za rok 1950 i powziął w 
sprawie następującą uchwałę: 

Za wybitne zasługi w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju przy- 
znać Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie „za utrwalenie pokoju 
między narodami“ następującym przedstawicielom demokratycznych sił 
różnych krajów świata: 


1 FRYDERYKOWI JOLIOT - CURIE 
członkowi Francuskiej Akademii Nauk. 1 


SUN CZIN - LIN (wdowie po Sun Jat - senie — przyp. red.) ii 
wodniczącej Chińskiego Stowarzyszenia Pomocy Ludowej. l 


HEWLETTOWI TOHNSONOWI — dziekanowi katedry Canterbu= 
ry (Anglia). 


EUGENII COTTON — dyrektorowi honorowemu 


członek 


wnioski o przyznanie 
tej 


prof. College de France, 


Ecole Normałe 


nych, radosny śmiech naszych dzie- | cjaty w 1918 T., SE z rę w Sevres (Francja). 
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ślenie ich możliwości ekspansji, to 
mniejsze dywidendy, to ogranicze- 
nie możliwości wyzysku i gwałtu, 


nu chcieliby opanować świat, znie- 
wolić narody, cofnąć historię o ca- 
łe stulecia wstecz. 


W 1945 r. w ramach FLAPP zje- 
dnoczyły się wszystkie związki by- 
łych więźniów politycznych, w 1948 


Wczoraj sądzono morderców hi- 
tląrowskich w  Norymberdce, a 
dziś nowi mordercy zabijają dzieci 


Za działalność 
ma polu utrwalenia pokoju 


Jury Międzynarodowych Nagród Stalinowskich za działalność ną 
połu utrwalenia pokoju, ufundowanych SFA E Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Wielkiego Chorążego 
ludzkości, towarzysza Staliną, przyzmało nagredy za rok 1950, Nazwi- 
ska siedmiu pierwszych laureatów Stalinowskiej Nagrody Pokoju zna- 
ne są dobrze całemu światu. Z nienawiścią i niepokojem wymawiają 
je imnperialiści, podpalacze świata, a4omowi zbrodniarze, ludobójcy. 
Czwcią ù miłością otaczają laureatów setki milionów ludzi na świecie 
wszystkich narodowości, wszystkich ras, wierzeń i światopoglądów, 
Zna ich naród polski, Gościliśmy ich serdecznie w  pPamiętnych 
dniach 11 Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, Tysiące i tysiące 
warszawiaków witały ich na dworcu, czekały u wejścia do Domu Sło- 
wa Polskiego, wskazując sobie nawzajem czołowych obrońców pokoju, 
wśród których byli, dziś wyróżnieni Stałimowską Nagrodą: Fryderyk 


Jołiot - Curie, Sun Czin - lin, Hewlett Johnson, Eugenie Cotton, 
Arthur Moułton, Pak Den - Ai i Heriberto Jara, 
Nazwiska tych ludzi stały się dlia narodów symbołami najwyż- 


szych wartości ludzkich, Łączą one bowiem w sobie gorące umiłowanie 
własnej bjczyzny i pokoju, 

Profesor Joliot - Curie, 
Światowej Rady Pokoju? 

Syn żołnierza Komuny Paryskiej, uczony, którego osiągnięcia sta- 
nowią olbrzymi wkład w ogólnoludzką skarbnicę nauki, uczeń naszej 
wielkiej rodaczki, Marii Curie - Skłodowskiej, wiełki patriota, żołnierz 
Ruchu Oporu, przywódca frontu narodowego, od pierwszych dni stał 
na czele światowego ruchu obrońców pokoju. On to zwrócił się z pło- 
miennym apelem do uczonych w dziedzinie atomowej, by nie pozwolili 
użyć owoców swej pracy dla dzieła zniszczenia, „Nie wolno dopuścić 
do tego — mówił Joliot - Curie — aby ludzie wykorzystywał dla 
własnej zagłady siły natury, które potrafili odkryć i ujarzmić”. 

Sun Czin - lin, wdowa po Sun Jat - senie, płomienna bojowniczka 
e wyzwolenie narodu chińskiego z jarzma imnperiałistów anglo - ame- 
rykańskich i ich agentury kuomintangowskiej. 

„Hewlett Johnson — dziekan katedry Canterbury, wzór patrioty 
i działacza społecznego, gorący rzecznik przyjaźni angielsko - radziec- 
kiej. „Biada wrogowi — woła Johhson — który sprowokuje miliony lu- 
dzi do wojny, jeżeli miliony te walczyć będą pod sztandarem pokoju 
i jeżeli ich bronią moralną będzie dążenie do obrony uprzezego 
pokoju“, 

Wiceprzewodnicząca Światowej Rady Pokoju, Eugenie Cotton, przy- 
wódca dziesiątków milionów kobiet demokratycznych, szczególnie prze- 
śladowana przez francuski rząd wojny i zdrady narodu. „Będziemy dą- 
żyć do tego — brzmią jej słowa — aby matki nigdy nie musiały opła- 
kiwać swych synów poległych na wojnie, aby Serca nasze zapomniały 
o nienawiści i były pełne tej radości, jaką daje wychowywanie dzieci 
dla szczęścia i postępu". 

Arthur Moulton, b. biskup stanu tah w USA, mimo prześladowania 
ze strony rządu Trumanów i Achesonów, walczący niezłomnie o po- 
kój, e współpracę ze Związkiem Radzieckim, twórca organizacji wal- 
czącej o prawa Chin Ludowych do miejsca w ONZ, 

Pak Den - Ai, wielka Koreamka, córka narodu walczącego dziś bo- 
hatersko przeciwko amerykańskim spadkobiercom Hitlera, przeciwko 
zwyrodniałym żołdakom Mac Arthura, organizatorka i przywódczyni 
kobiet koreańskich. Jej słowa na II Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju wyciskały łzy spod powiek ludzi najbardziej opanowanych 
i zagrzewały do nieustępliwej walki przeciwko podpalaczom Świata, o 
pokój w świecie. „Naród koreański — mówiła — nie pozwoli się ujarz- 
mić,. Naród koreański wywalczy wolność, niezależność i zjednoczenie. 
Naród koreański wierzy niezłomnie, że wszystkie płany podżegaczy 


Któż nie zna sylwetki przewodniczącego 


wojennych skończą się fiaskiem, Nie uda im się rozdmuchać inter- 
wencji w Korei w nową wojnę światową”, 
Heriberto Jara, generał meksykański, b, minister marynarki, nie- 


strudzony organizator narodu meksykańskiego i narodów po:udniowo - 
amerykańskich do walki o pokój i niezawisłość narodów, 

Oto są ci Pierwsi laureaci Międzynarodowych Nagród Stałinow- 
skich za działalność na polu utrwalenia pokoju, którzy dziś kieruja 
walką ludzkości o pakt pokoju, Oto są laureaci nagród, ufundowanych 
przez naród radziecki, który przoduje ludzkości w wałce o pokój, który 
pod wodzą WKP(b), partii Lenina i Stalina dał przykład ludzkości, jak 
walczyć o wolność, jak budować szczęście ludzi pracy i wielkość swej 
ojczyzny twórczą pracą wolnych ludzi i jak bronić swego dorobku, 
swej ojczyzny i całej ludzkości przed najazdem faszyzmu, sięgającego 
po władzę nad Światem. 

. Nazwiska siedmiu pierwszych najbardziej zasłużonych bojowni- 
ków pokoju związane są na zawsze z nazwiskiem wielkiego nauczycie- 
la ludzkości, pierwszego w Świecie obrońcy rokoju, Wodza narodu stu 
narodów — Jozefa Stalina, 


Apel ter brzmi, jak następuje: 
„DO WSZYSTKICH OCALAŁYCH Z OBOZÓW SMIERCI! 


DO WSZYSTKICH BOJOWNIKÓW RUCHU OPORU! 
11 kwietnia 1951 r. VI rocznica wyzwolenia z koncentracyjnych 


obozów hitlerowskich! 
W dniu, 
rące wspomnienie walk i 


dopuszczono się wobec pamięci 


kiedy odżywa w nas — bardziej niż kiedykolwiek go- 
wspólnych cierpień, 
rodzi się w naszych sercach w obliczu najwyższej zniewagi, 
niezliczonych ofiar barbarzyństwa 


jaki 
jakiej 


głośny bunt, 


nazistowskiego, 'uzbrajając Nie mcy Zachodnie, odbudowując 
Wehrmacht, zbrojąc ponownie katów hitlerowskich — zwalnianych 
i rehabilitowanych. 

Zbrodnie te popełniają ci, którzy topią już we kzwi i bestiaj- 


sko pustoszą bohaterską Koreę i którzy starają się POZRGIEĆ nowy 


kataklizm światowy. 
Aby ratować życie naszych 


stwo naszym ogniskom rodzinnym, 


„dzieci, 


aby zapewnić bezpieczeń- 
aby spełnić jak najgorętsze ży- 


czenie milionów naszych towarzyszy, walk i cierpień, pomordowa- 
nych w kaźniach hitlerowskich i faszystowskich, 

BYLI WIĘŻNIOWIE POLITYCZNI, 

BYLI BOJOWNICY RUCHU OPORU, 


RODZINY ZAGINIONYCH, 


ŁĄCZYMY SIĘ PRZECIWKO WOJNIE I FASZYZMOWI 


tak, 
eyjnych. 


Wspólnie m. wszystkimi 


bojownikami 


jak byliśmy złączeni w ruchu oporu i w obozach koncentra- 


o pokój światowy, 


z wszystkimi tymi, którzy również i w Niemczech odmawiają słu- 
żenia potwornym planom handlarzy śmierci, 


PRZECIWSTAWMY. SIĘ JAK 


NAJENERGICZNIEJ REMILI- 


TARYZACJI NIEMIEC, ZBIERAJMY MILIONY PODPISÓW 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec, za zawarciem paktu pokoju: migdgy 


pięcioma wielkimi mocarstwami. 


Bądźmy dzisiaj bojownikami e pokój równie śorątysńć: i: równe sp: 
odważnymi, jakimi byli nasi towarzysze, polegli; bohatersko w. wal- r 
kach ruchu oporu i w obozach masowej zagłady, 

Niech żyje międzynarodowa solidarność byłych więźniów poli- 
tycznych i uczestników ruchu oporu w walce o pokój! 


Niech żyje pokój! 


MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 


(FIAPP) 


JO U EE W W 


HERIBERTO JARA — b. ministrowi (Meksyk). 


Kolejna prowokacja tito - faszystów 


Nota MSZ Republiki Węgierskiej w sprawie odmowy udzielenia 
wizy wyjazdowej żonie charge d'affaires 


BUDAPESZT (PAP), — Węgierskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przekazało w dniu 6 kwietnia misji 
jugosłowiańskiej w Budapeszcie no- 
tę, w której stwierdza, że rząd jugo- 
słowiański już od tygodnia odmawia 
wydania wizy wyjazdowej żonie wę- 
gierskiego - charge- d'affaires Istvana 
Hrabeca, uniemożliwiając jej i jej 
3-miesięcznemu dziecku powrót do 
Węgier. Nota stwierdza, że postę- 
powanie rządu jugosłowiańskiego sta 
nowi ponowne pogwałcenie podsta- 
wowych zasad prawa międzynarodo- 
wego, Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Węgier protestuje przeciw- 
ko temu i domaga się stanowczo na- 
tychmiastowego wydania żonie Hra- 
beca wizy wyjazdowej. 


* 

Komunikat Bułgarskiej Dyrekcji 
Prasowej wskazuje na fakt, że rząd 
bułgarski niejednokrotnie protesto- 
„wał wobec rządu jugosłowiańskiego 
przeciwko wykorzystywaniu swobo- 
dy poruszania się na terytorium Buł- 
garii przez pracowników ambasady 
jugosłowiańskiej w Sofii dla prowa- 
dzenia systematycznej działalności 
szpiegowskiej, godzącej w bezpie- 
czeństwo Bułgarii Komunikat wska- 
zuje, że rząd bułgarski domagał się 
w swych nołach, by rząd jugosłowiań 
ski położył kres tej działalności. 

Noty uprzedzały, że rząd bułgar- 


ski nie będzie tolerował 
szłość takiej działalności 
tów“ jugosłowiańskich, 


ZMP-owcy z Laszek 
wzywają ` 
do współzawodnictwa 


w siewach wiosennych 


WARSZAWA (PAP). Wyraża 
jac swą solidarność z klasą robotni= 
czą w jej walce o pokój i Plan 6-le- 
tni — ZMP-owcy ze spółdzielni pro 
dukcyjnej im. Tadeusza Kościuszki 
w Laszkach, pow. Jarosław, woj. rze 
szowskie na uroczystym zebraniu ż 
udziałem członków spółdzielni, oraz 
mało i średniorolnych chłopów zaini 
cjowali na cześć Święta 1 Maja mło 
dzieżowe współzawodnictwo w spra 
wnym przeprowadzeniu ` wiośećnnej 
kampanii siewnej. 

Wzywając młodzież wiejską całego 
kraju do współzawodnictwa w przed 
terminowym przeprowadzeniu sie 
wów w kontraktacji płodów rolnych 
i podniesieniu wydajności plonów z 
1 ha — ZMP-owcy i członkowie spół 


na przy” 
„dyploma= 


dzielni produkcyjnej im. Tadeusza 
Kościuszki podjęli szereg zobowia= 
zań. 


We wspólnej walce o pokój i wolność narodów 


Pozdrowienia Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII Kongresu bratniej Komunistycznej Partii Wloch 


RZYM (PAP). — Z Rzymu dono- 


szą, że dnia 7, 4. przed południem 


tow. Ambrogio Donini, były amba- 
sador Włoch w Polsce, członek Ko- 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Włoch, odczytał na zjeździe 
partii komunistycznej pełny tekst 
przemówienia, jakie Aleksander Za 
wadzki, członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii "Robotniczej, wy- 
głosić miął w imieniu KC PZPR na 
zjeździe bratniej partii. Jak wiado- 
mo, władze włoskie odmówiły tow. 
Zawadzkiemu wizy do Włoch. Nie 
mogąc osobiście pozdrowić zjazdu, 
tow, Zawadzki przesłał swe przemó 
wienie pocztą, 


Przemówienia tow. Zawadzkiego 
zjazd wysłuchał z napiętą uwagą, 
oklaskując gorąco zwłaszcza te ustę 
py, które mówiły o ideowym brater 
stwie polskiej i włoskiej klasy robot 


niczej i o wspólnej naszej walce o 


utrwalenie pokoju, Tow. Donini ser 
decznie podziękował w imieniu zjaz 
du za braterskie pozdrowienia KC 
PZPR i napiętnował metody, które 
uniemożliwiły przybycie do Rzymu 
polskiej delegacji. 


Poniżej podajemy pełny tekst 
przemówienia tow. Aleksandra Za- 
wadzkiego 


DRODZY TOWARZYSZE! 

Delegacja nasza wita gorąco i po- 
zdrawia Wasz VII “Zjazd Komunisty 
cznej Partii Włoch — bohaterskiej 
partii Gramsci'ego — Togliatti'ego 
— w imieniu polskiego ludu pracu- 
jącego, w imieniu Polskicj Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej i jej prze 
wodniczącego tow, Bolesława Bie- 
ruta, 

Przyjaźń miłujących wolność i po 
kój narodów polskiego i włoskiego, 
pogłębia się na gruncie ideowym 
braterstwa mas pracujących na- 
szych krajów w historycznej walce 
o pokój, którą w szeregach całej po 
stępowej ludzkości, pod przewodem 
Związku Radzieckiego, toczymy z 
imperialistycznymi agresorami i ich 
zbrodniczymi planami rozpętania no 
wej światowej pożogi wojennej. 

Łączy nas umiłowanie pokoju i 
walka o pokój. 

Łączy nas nienawiść do imperiali 
stycznych ludobójców, zalewających 
Koreę potokami krwi i wskrzeszają 
cych zbrodniczy imperializm neo - 
hitlerowski w Niemczech Zachod- 
nich, 

Zdajemy sobie sprawę z niebezpie 
czeństwa, które niesie naszym naro 
dom szaleńcze awanturnictwo amie- 
rykańskich pretendentów do pano- 
wania nad światem. Głęboko zapa- 


dły w serca każdego z nas słowa 
Wielkiego Chorążego pokoju, Józe- 
fa Stalina: „POKÓJ BĘDZIE ZA- 
CHOWANY I UTRWALONY, JE- 
ŻELI NARODY UJMĄ W SWE RĘ 
CE SPRAWĘ ZACHOWANIA PO- 


KOJU I BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO 
KONCA“, 

Z głęboką dumą i radością obser- 
wujemy, jak dzięki Waszej, Towa- 


rzysze, ofiarnej pracy i walce, dzię 
ki mądrej i przewidującej polityce 
kierownictwa z. towarzyszem Palmi 
ro Togliattim na czele, partia Wa- 
sza — w bratniej współpracy z So- 
cjalistyczną Partią Włoch, której 
przewodzi tow. Nenni,; stała się re- 
prezentantką jedności włoskiej kla- 
sy robotniczej i mas pracujących, 
wielką partią ludu włoskiego — je- 
go nadzieją i niezłomną orędownicz 
ką jego najżywotniejszych intere- 
sów. 

Widzimy, jak włoska klasa robot- 
nicza i naród włoski pod przewodem 
Waszej partii oraz w przymierzu z 
miłującymi pokój narodami Euro- 
py -staje się siłą przyczyniającą się 
corąz'wydatniej do zwycięstwa spra 
wy pokrzyżowania zbrodniczych pla 
nów. «amerykańskich  imperialistów, 
godzących w suwerenny byt i god- 
ność narodów, przynoszących wszę- 
dzie tam, gdzie sięgają ich wpływy, 


wzrost bezrobocia i nędzy mas. pra= 
cujących oraz wzmożony terror po 
licyjny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Z całego świata 


— LONDYN. z Wellingtonu dono 
szą, że nowozelandzcy robotnicy por 
towi strajkują już od sześciu tyzn= 
dni. 

— PEKIN, Wśród wojsk amerykań 
skich, okupujących Japonię wzrosty 
ostatnio nastroje antywojenne. 

W Jokohamie żołnierze amerykań 
scy zorganizowali zbieranie podpi- 
sów pod protestem, zawierającym 
hasła: „Precz z wojną!* „Jesteśmy 
przeciwni wysyłaniu wojsk do Ko- 
rei!“ 

— PEKIN. W ostatnich tygodniach 
znaczna ilość żołnierzy nieprzyja= 
cielskich — zwłaszcza młodych re= 
krutów. zarówno spośród Europcjcęzy 
ków jak i mieszkańców Afryki. 
przeszła na stronę vietnamskiej ar- 
mii ludowej w toku walk w północ- 
nym Vietnamie. 

— PARYŻ. We Francji rozpoczyna 
się wkrótce Miesiąc Przyjaźni Fran 
cusko-Polskiej, organizowany prze” 
komitet, do którcgo weszli przedsta 
wiciele najróżnorodniejszych warstw 


— 
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Publikujemy w obszernym skró= 
„Gie artykuł z pisma „O trwały po- 
„. kół, e demokrację ludową!*, 


Rezolucja narady Biura Informa- 


cyjnego Partii  Komunistycznych i 
Robotniczych z listopada 1949 roku 
stwierdzała, źe „w wyniku kontrre- 
wolucyjnej polityki Tito - Rankowi 
czą, która uzurpowała władzę w par 
tii i państwie, w Jugosławii ugrun- 
tował się antykomunistyczny, poli 
cyjny reżim państwowy typu faszy- 
stowskiego*". - 
Co przyniósł faszyzm narodowi ju 
gosłowiańskiemu? 
I 
W dziedzinie ekonomicznej faszy= 
stowska klika Tito - Rankowicza 
wzięła kurs na restaurację kapita- 


limu w mieście i na wsi, 


Aby ułatwić restaurację kapitaliz 

mu, faszyści jugosłowiańscy przepro 
waądzili tak zwaną „decentralizację“ 
całej gospodarki narodowej, zlikwi» 
dowali zarząd państwowy nad prze 
mysłem, planową produkcję, dystry 
buęję surowców i planowy zbyt. Z 
oświadezeń Tito, Kidrieza i innych 
prowodyrów belgradzkich wynika, 
że „podstawowym prawem ekonomi- 
ki jugosłowiańskiej jest kapitalistycz 
ne prawo „podaży i popytu“. 
. W ciągu całego prawie 1950 roku 
organ  Skupszczyny  jugosłowiań- 
skiej  „Służbeni List“ zamieszczał 
regularnie listę przedsiębiorstw, któ 
rych bankructwo ogłosił Bank Jugo 
słowiański. 

W ciągu pierwszej połowy 1950 
roku zbankrutowało przeszło 600 
przedsiębiorstw, Zarządy przedsię- 
biorstw stanęły wobec dylematu: al 
bo zamknąć przedsiębiorstwa, albo 
znaleźć źródła kredytów, surowców, 
maszyn itd. Takim źródłem kredy- 
tów byli przede wszystkim kapita- 
liści zagraniczni. Za przykład może 
posłużyć jedna z pożyczek amerykań 
skiego Banku Eksportowo =~ Impor- 
towego, udzielona w początkach 
1950 roku. Z ogólnej sumy 20 milio 
nów dolarów pożyczki 75 proc. prze 
znaczono na kredyty dla przemysłu 
górniczego, przy czym kopalnia ru 
dy w Kamniku została całkowicie 
oddana trustowi amerykańskiemu 
„Anaconda Copper Mining Co“, W ten 
sam sposób w ręce monopoli amery 
kańskich przeszło wiele innych 
przedsiębiorstw: kopalnia i huta 
miedzi Bor, kopalnia ołowiu i kom 
binat ołowiany Trepcza, rafinerie 
nafty w Bosanskim Brodzie, Rjece 
i td. 

W udzielaniu kredytów przedsię- 
biorstwom jugosłowiańskim i w roz 
dziale zysków biorą udział jednak 


nie tylko  kapitaliści zagraniczni, 
lecz również kapitaliści jugosłowiań 
scy. 


Jeszcze większego rozmachu nabra 
ła restauracja kapitalizmu w dro- 
bnej wytwórczości i w handlu. w 
samej tylko Chorwacji w ciągu kil- 
ku ostatnich miesięcy 1950 roku zli 
kwidowano 281 warsztatów spółdziel 
czych, a na ich miejsce utworzono 
przedsiębiorstwa prywatne. A 

Faszyści jugosłowiańscy uważają, 
rozwijające się drobnomieszezaństwo 
za swą bazę społeczną i przekazują 
w prywatne ręce hotele, restauracje, 
drobne przedsiębiorstwa itd. 


Ezd 


również w handlu państwowym i na 


Pero Popiwęda 


Nr 95 


— 
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Faszyści jugosłowiańscy są jawny 


wsi, gdzie ostoją faszystowskiej kli | mi najmitami amerykańskiego kapi 


ki Tito jest kułak. Z ogłoszonych da 
nych statystycznych wynika, że na 
wsi jugosłowiańskiej zachodzi pro- 
ces rugowania chłopów z ziemi i bo 
gacenia się kułaków, 629 tysięcy gos 
podarstw małorolnych o obszarze 
przeciętnie do 2 ha ziemi posiada 7 
procent całej ziemi, podczas gdy na 
17,000 gospodarstw kułaekich przypa 
da 18,1 proc. całej ziemi ornej. 
Poważną rolę w umocnieniu kapi 
talizmu na wsi odgrywają tak zwane 


„Spółdzielnie“, w których wodzą rej 


kułacy. 

W końcu 1950 roku te spółdzielnie 
kułackie otrzymały od rządu prawa 
— handlu na wolnym rynku po spe 
kulacyjnych cenach, co doprowadzi 
ło do jeszcze większego wzbogace- 
nia kułaków, 

Oficjalne piśmidło kliki Tito — 
„Borba* z 15 listopada 1950 roku 
zmuszone było przyznać, że ceny na 
rynku wzrosły cztero = pięciokrotnie 
w porównaniu z 1949 rokiem. 

Jednocześnie w Jugosławii wzra- 
stają wydatki na cele wojenne. Pod 
czas gdy w 1949 roku stanowiły one 
33 proc, budżetu państwa, w 1950 
roku przeznaczono na cele wojenne 
50 proc, a w 1951 roku — 70 proc. 
ogółu wydatków budżetowych. 


II 

Organa władzy państwowej znaj- 
dują się w rękach przedstawicieli 
burżuazji, skrajnie reakcyjnego kle 
ru katolickiego i duchowieństwa pra 
wosławnego, w rękach  faszystow- 
skiej zgrai — najmitów imperializ- 
mu amerykańskiego. 

Na każdych 30 posłów w Skup- 
szczynie jugosłowiańskiej jest 26 
przedstawicieli burżuazji, którzy zaj 
mowali stanowiska państwowe w da 
wnej Jugosławii. Na 60 deputowa- 
nych z Chorwacji i Słowenii 33 było 
w królewskiej Jugosławii przywód- 
cami  czarnosecińskich organizacji 
monarcho - faszystowskich, uczestni 
kami bestialskich rozpraw z komuni 
stami  jugosłowiańskimi w okresie 
najokrutniejszej dyktatury monar- 
cho - faszystowskiej. Około połowy 
tek ministerialnych w rządzie fede- 
ralnym i w rządach republik klika 
Tito - Rankowicza rozdała byłym 
ministrom królewskiej Jugosławii, 

W ciągu 1950 roku Rankowicz 
zwolnił z więzienia 17 tysięcy zbrod 
niarzy wojennych, których wię- 
kszość otrzymała stanowiska w apa- 
racie państwowym i w armii. 

Usiłując nadaremnie wynaleźć no 
we „teorie“ budowy tak zwanego 
„socjalizmu jugosłowiańskiego", na 
jerani nieucy pokroju Dżilasa i Pia- 
de usiłują przystosować  gadaninę 
Otto Bauera o „ponadklasowości fa- 
szyzmu, do swego terrorystycznego 
reżimu — upiększając ją takimi sło 
wami jak „demokracja“, „socja- 
lizm“, „równość, itd. Tego rodzaju 
„teorie“ mają na celu oszukanie na- 
rodu jugosłowiańskiego, usprawiedli 
wienie faszystowskiego reżimu w 
Jugosławii, zatuszowanie istoty krwa 


Prawo „popytu i podaży“ panuje | wej dyktatury burżuazji, 


Zagadnienie redukcji sił zbrojnych 


nie może być pogrzebane pod dwuznacznymi 


sformułowaniami mocarstw zachodnich 
Oświadczenie min. Gromyki na Konferencji Paryskiej 


PARYŻ (PAP), — Obradom za- 
stępców ministrów spraw zagra- 
nicznych w Paryżu w sprawie po- 
rządku dziennego konferencji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw przewodniczył w 
dniu 6 kwietnia przedstawiciel USA 
— Jessup. 

Jako pierwszy zabrał głos przed- 
stawiciel Francji — Parodi, który 
wystąpił w obronie projektu porząd 
ku dziennego w sformułowaniu 
przedstawicieli trzech mocarstw za- 
chodnich. Sformułowanie to, jak 
wiadomo, tym różni się od sformuło 
wania radzieckiego, że najważniej- 
sze i najistotniejsze zagadnienia, a 
mianowicie  demilitaryzacji Nie- 
miec i redukcji sił zbrojnych czte- 
rech wielkich mocarstw są w nim 
zepchnięte na ostatnie miejsce. 

Poruszając sprawę oświadczenia 
trzech mocarstw, iż należy wpierw 
rozpatrzyć zagadnienia „poziomu 
zbrojeń“, a następnie sprawę re- 
dukcji zbrojeń, Gromyko stwierdził, 


| 


że — delegacja radziecka przewi- 
duje także rozpatrzenie problemu 
„poziomu zbrójeń i sił zbrojnych", 
Stawiając na pierwszym miejscu 
sprawę redukcji sił zbrojnych, a 
następnie „poziomu zbrojeń”, dele- 
gacja radziecka uważa, że porzą- 
dek dzienny obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych jedynie na 
tym zyska, gdyż stamie się bardziej 
celowy. 


Obecne stanowisko  przedstawi- 
cieli trzech mocarstw odnośnie za- 
gadnienia redukcji zbrojeń świad- 
czy o tym, że dążą oni do pójścia 
drogą smutnych doświadczeń Ligi 
Narodów, do opracowywania nie- 
skończonej ilości ankiet z tysiącami 
pytań o poziomie zbrojeń, zamiast 
tego, by powziąć uchwałę o reduk- 
cji sił zbrojnych czterech mo- 
carstw, 


Oto dlaczego przywiązujemy tak 
wielkie znaczenie do tego, by w po- 
rządku dziennym obrad wyraźnie 


Podpisanie planu Schumana 


godzi w żywotne interesy narodu 
Oświadczenie Komunistycznej Partii Niemiec 


BERLIN (PAP). — W związku z. kim ciosem w gospodarkę niemiecką 


ratyfikowaniem w Paryżu planu 
Schumana, kierownictwo KPD opu- 
plikowało oświadczenie, w. którym: 
stwierdza, że Adenauer, podpisując 
w Paryżu plan Schumana, działał 
bez upoważnienia. Ten pierwszy akt 
Adenauera — jako „ministra spraw 
zagranicznych* stał się krokiem na- 
przód na drodze do odbudowy im- 
perializmu niemieckiego i remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich. Podpi 
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A sanie nanm Schumana. jest.zdrądziecyyco-z-Niemcamiew roku. 1957, 


i oddaniem niemieckiego przemy- 
słu ciężkiego do dyspozycji państw 
paktu atlantyckiego celem realizacji 
ich planów wojennych. 


Oświadczenie KPD kończy się sło 
wami; 

„Mobiłizujmy wszystkie siły dla 
przeprowadzenia plebiscytu przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec, domagaj 
"ay się zawarcia traktatu pokojowe- 


talu finansowego, który panuje nie- 
podzielnie w Jugosławii; faszyści ju 
gosłowiańscy są ucieleśnieniem wła 
dzy tego kapitału, kióry przygoto- 
wuje nową wojnę; faszyści jugosło- 
wiańscęy przekształcają Jugosławię 
w część składową agresywnego blo- 
ku imperialistycznego. 

Dzień i noc faszystowska propa- 
ganda reklamuje politykę zagranicz 
ną USA. 

Aby zasłonić swé zwierzęce obli- 
cze, agentury imperializmu amery- 
kańskiego, faszyzm titowski masku- 
je się zwycięstwami walki wyzwo- 
leńczej narodów Jugosławii przeciw 
ko zaborcom niemieckim, ` 

Demaskując istotę partii hitlerow 
skiej, towarzysz Stalin mówił: 

„i jeżeli ci roezwydrzeni imperia- 
liści i najgorsi reakcjoniści wciąż 
jeszcze drapują się w togę „nacjona 
listów“ i „socjalistów“, robią to, a- 
by oszukać naród, otumanić nai- 
wnych i osłonić flagą „nacjonaliz- 
mu“ i „socjalizmu”, bandycką isto- 
tę swego imperializmu, 

Wrony strojące się w pawie pió- 
ra, ale wrony nawet przystrojone 
w pawie pióra, pozostaną zawsze 
wronami*, 

'Te słowa towarzysza Stalina całko 
wicie demaskują również faszystów 
jugosłowiańskich, którzy w celu o- 
szukania mas drapują się w togę 
„komunistów“. 

IL. 

Jugosławia znajduje się w Klesz- 
czach głodu, wszędzie szaleje najbar 
dziej okrutny, krwawy terror, pro- 
wadzi się szeroką ofensywę przeciw 
prawom klasy robotniczej, na wsi 
trwa proces rugowania chłopów z zie 
mi i bogacenie się kułaków, 

Masy pracujące coraz bardziej 
przekonują się na własnym doświad 
czeniu, że faszystowska klika Tito - 
Rankowicza pcha kraj w objęcia im 
perialistów amerykańskich, Tito pro 
wadzi politykę przekształcania Jugo 


ytuacji wewnętrznej w Jugosławii 


|sławii w bazę wojenną dla napaści 


na kraje demokracji ludowej i Zwią 
zek Radziecki. Powoduje to jeszcze 
większą izolację kliki faszystowskiej 
od mas ludowych, prowadzi do po- 
ważnego wzmożenia oporu łudu pra 
cującego miast i wsi wobec reżimu 
faszystowskiego, do narastania kry- 
zysu politycznego w Jugosławii. 

Oznaki tego kryzysu widać prze- 
de wszystkim w samej  faszystow= 
skiej partii Tito. W ostatnich cza” 
sach daje się zaobserwować maso- 
we występowanie z tej faszystow 
skiej partii, która od dawna juź u- 
traciła prawo do miana komunistycz 
nej. 

Narastanie kryzysu politycznego 
w Jugosławii, można: zaobserwować 
również na przykładzie jugosłowiań 
skich związków zawodowych. Jugo- 
słowiańscy komuniści i internacjona 
liści rozwinęli na terenie związków 
zawodowych działalność w obronie 
praw ludu pracującego, co doprowa 
dziło do starcia między robotnikami 
a rężtmem faszystowskim w najży* 
wotniejszych sprawach. Latem 1950 
roku klika Tito - Rankowicza roz- 
wiązała faktycznie zwiazki zawodo- 
we, pozbawiając je prawą występo- 
wania w obronie interesów mas pra 
cujących,. Zlikwidowano wszystkie 
instancje związkowe, które zajmo- 


wały się sprawami płac, ochrony 
pracy, kontroli. zaopatrzenia itd, 
Zamknięto również centralny organ 
związków zawodowych gazetę 
„Rad“, s 

Strach, jaki klika Tito odczuwa 
przed związkami zawodowymi. 


świadczy dobitnie, że faszystom nie 
udało się oszukać robotników, że ro 
botnicy uważają klikę Tito za swego 
najgorszego wroga klasowego. 

Potęgującą się nieufność i niend- 
wiść szerokich mas ludowych do fa 
szystowskich _ władców Jugosławii 
można zaobserwować również wśród 
członków wszystkich organizacji ma 
sowych — wśród młodzieży ludowej, 
w organizacji kobiecej, w tak zwa- 
nym związku bojowników itd. 

Narastanie kryzysu politycznego 
świadczy, że narody Jugosławii poło 
żą kres dyktaturze faszystowskiej 
kliki Tito - Rankowicza. 


Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 


b. więźniów obozów koncentracyjnych 


7 i 8 kwietnia rozpoczęły się w 
Polsce uroczystości związane z Mie 
dzynarodowym Dniem Wyzwole- 
nia b, więźniów s obozów koncen- 
tracyjnych. 

Miliony, dziesiątki milionów lu- 
dzi zostało wtrąconych przez fas 
szyzm w latach Il wojny świało- 
wej na dno mieszczęścia, Obozy 
koncentracyjne służyły właścicie- 
lom monopoli nadreńskich i ślą: 
gkich, Obozy koncentracyjne mia 
ły zabić pragnienie i umiłowanie 
wolności przez narody. 

Faszyzm niósł śmierć i zagładę 
milionom ludzi. Hitleryzm dekla- 
rował otwarcie wobec całego świa- 
ta, że jest wrogiem narodów. 
„Ideologowie” hitleryzmu otwarcie 
mówili o wyniszczeniu narodów, 

raktycy hitleryzmu realizowali w 
atach II wojny światowej ten pro- 
gram. 


By dokonać togo 
dzieła, hitlerowskie hordy runęły 
całym ciężarem setek swoich dy- 
wizji, tysięcy swoich czołgów prze- 
ciw narodom Europy, a już ze 
szczególną _ zaciękłością przeciw 
ZSRR, Sztaby hitlerowskie wie- 
działy dobrze, że Związek Ra: 
dziecki jest tą siłą, która stanowi 
natchnienie dla walki narodów Eu- 
ropy o wolność i niepodległość. 
Cóż robili wówczas amerykańscy 
i brytyjscy szłabowcy? Zwlekali z 
otwarciem II frontu. Churchill i 
bracia Dulles bvli głusi na cierpie- 
nia narodów. Nie choieli przeszka 
dzać w robocie wrogom narodów, 
Nadeszły miesiące zimowe i wio- 
senne 1945 r, Czołgiści radzieccy 
arli dalej i dalej na zachód, na 
erlin, przeganiając z Europy wi- 
dmo imperialistycznej śmierci, 
okolicach  Stutthofu, Oświęcimia, 
Gross-Rosen witał czołgistów  ra- 
dzieckich, nim dotarli do tych 
miejscowości, potworny swąd pa- 
lonych ciał, To były dymy fa- 
szyzmu, jakie kaziły Europę. Sa- 
nitariuszki radzieckie wyprowadza* 
ły z baraków ludzi wychudłych z 
obłędnymi oczami: byli to robotni 
cy z Lyonu, profesorowie Uniwer- 
sytetu Ateńskiego, robotnicy war- 
szawscy, chłopi białoruscy, mala- 
rze z Florencji. 


potwornego 


Morderca Oswald Pohl — kiero 
wnik obozów koncentracyjnych 
Hitlera — żyje. Żyje pobłogosła” 
wiony przez Watykan, w wygodnej 
celi, na sutym wikcie amerykań- 
skim. „Przecież to człowiek nie” 
zbędny dla naszych celów — myślą 
jego amerykańscy opiekunowie, U- 
czyć się nam od niego, a nie potę” 
piać”. 

Główna rola w projektowanej 
amerykańskiej wojnie © panowanie 
nad światem ma przypaść hitlerow= 
com, mordercom narodów. 

Dlatego Oswald Pohl żyje, obda- 
rzony amerykańskim i watykańskim 
błogosławieństwem, 

Ale żyją też miliony ludzi, milio- 
ny więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, którym pray- 
niosło wolność radzieckie zwycięr 
stwo. Ci ludzie wraz z narodami 
całej Europy obchodzić będą Mie- 
dzynarodowy Dzień Wyzwolenia b. 
więźniów obozów  koncentracyj- 
nych. Hasłem jest bojowe- zawoła- 


nie: 

„Nigdy więcej wojny! Do walki 
ze zbrodniczymi imperialistami, za” 
grażajacymi pokojowi świata!”, 

Walka przeciw wojnie, to walka 
przeciw  imperializmowi, walka 
przeciw hitlerowskaramerykańskie» 
mu spiskkowi, Plan skolonizowania 
Europy przez amerykańskich im 
perialistów przy użyciu wskrzesze* 
nego Wehrmachtu, jest wyzwaniem 
rzuconym miliónom, milionom nal- 


lepszych svnów Europy, bolawni- 
ków przeciw” faszyzmowi z iat 
] wojny światowej, byłych wie» 


źniów politycznych obozów konsen 
tracyjnych. 

Dzień Wyzwolenia b, wieźniów 
obozów” koncentracyjnych będzie 
manifestacia solidarności wszyst- 
kieh antvfaszystowskich bojowni 
ków, byłveh więźniów politycze 
nych, zrzeszonych w FIAPP, Jesz» 
cze raz przypomni ona wrogom póe 
koju, że rośnie olbrzymia armia 
ludzi zdecydowanych czynnie prze- 
ciwstawić się ich planom  woien* 
nym. Jednym z najbardziej zdecy 
dowanych oddziałów wielkiej ar» 
mił pokoju są ci, którzy w latach 
1939—45 poznali oblicze hitlerów= 
skiego imperializmu w jego najbar- 
dziej zwierzecej postaci, 

— 


Pozdrowienia Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII Kongresu bratniej Komunistycznej Partii Włoch 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Pragnę Was zapewnić, Towarzy” 
sze, że w Polsce, jak i we wszyst- 
kich krajach demokracji ludowej, 
czerpiących przykład i natchnienie 
z wielkiego Kraju Zwycięskiego So- 
cjalizmu — Związku Radzieckiego, 
nikt nie chce i nie może chcieć woj 
ny. Wszelka propaganda wojny jest 
u nas zabroniona prawem i surowo 
karana, 


Możliwości kształtowania nowego 
gospodarczego, społeczno - politycz 
nego i kulturalnego życia własnym 
ofiarnym wysiłkiem i dla siebie, na 
szą klasa robotnicza i nasze masy 


powiedziane było, że chodzi o roz- 
patrzenie sprawy redukcji sił zbroj 
nych właśnie czterech mocarstw. 
Jesteśmy p wni — zakończył 
Gromyko — by tak ważne zagadnie 
nie, jak redukcja zbrojeń i sił zbroj 
nych zostało pogrzebane pod róż- 
nego rodzaju dwtuznacznymi sfor- 
mułowaniami. 


ludowe uzyskały dzięki wyzwoleniu 
Polski przez -bohaterską Armię Ra- 
dziecką i dzięki ujęciu rządów W 
kraju przez klasę robotniczą w soju- 
szu z pracującym chłopstwem. 

Dzięki temu bezrobocie, które w 
przedwojennej burżuazyjno-obszar- 
niczej i klerykalnej Polsce było 
straszliwą zmorą, dławiącą naszą 
klasę robotniczą, jest dziś w Polsce 
Ludowej, tylko przykrym wspom- 
nieniem. y 

Dzięki temu, przykrym wspom= 
nieniem jest dziś u nas t. zw. „prze 
ludnienie wsi”, wyrażające się cyfrą 
około 8.000.000 „zbędnych“ ludzi na 
wsi, t. zn, takich ludzi, którzy nie 
mieli z czego żyć i którzy nie mogli 
znaleźć pracy. 

Dzięki temu, wreszcie, naród pol- 
ski i kraj nasz przestał być zaprzeda- 
waną przez rodzimą reakcję igraszką 
i sferą wpływów w rękach imperiali- 
stów, posiadł pełną i rzeczywistą nie- 
podległość i suwerenność, po raz 
pierwszy w swych dziejach sam decy- 
duje o swym bycie i swych losach, 

Wiem, Towarzysze, że w krótkim 
przemówieniu powitalnym, nie mogę 
przedstawić Wam wszystkich. nie- 
zbitych faktów naszych osiągnięć, Po- 
zwólcie jednak przytoczyć kilka cyfr. 
Oto one: 

Wartość produkcji wielkiego i śre- 
dniego przemysłu w 1950 roku stano- 
wiła u nas już 237 proc. w stosunku 
do wartości przemysłowej z roku 
1936, zaś dochód narodowy liczony 
w cenach niezmiennych w przelicze- 
niu na jednego mieszkańca wzrósł do 


W takt dolarowej muzyki 


| żeniu 


209 proc. w zestawieniu z 1938 ro- 
kiem, Wzrasta znacznie konsumcja, 
Tak np, konsumcja mięsa na jednego 
mieszkańca wzrosła w porównaniu z 
1938 r, z 22,4 kg, na 324 kg. w r. 
1950, cukru z 12,2 kg na 20,1 kg, 
piwa z 4,4 litra na 13,1 litra itd, Po- 
ziom produkcji rolnej w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca wzrósł o 36 
proc, w porównaniu z r. 1938, 

Jednym ze wskaźników rozwijają- 
cej się u nas rewolucji kulturalnej jest 
wzrost ilości studentów na wyższych 
uczelniach z 48.000 w 1938 r. do 
120.000 w 1950r, przy czym znaczną 
ich większość stanowią już synowie 
robotników i chłopów. 

Zlikwidowaliśmy haniebhą spuści- 
znę rządów burżuazyjnych — analfa- 
betyzm. 

Dziesiątki tysięcy robotników i chło 
pów zajmuje dziś kierownicze stano- 
wiska w naszej gospodarce natodowej 
i aparacie państwowym. 

Dziś partia nasza wysuwa hasło 
frontu narodowego, które, jak wska- 
zuje towarzysz Bierut 

«onpas zwarcie szeregów narodu 
przekształcającego się w naród so- 
cjalistyczny — pod przewodem kla- 
sy robotniczej — w walce o naj- 
ważniejsze cele ogólnonarodowe, ja- 
kimi są: pokój, zabezpieczenie nie- 
podległości i realizacja Planu 6-let- 
niego". 

Partia nasza, która powstała na 
gruncie ostatecznego zlikwidowania 
wieloletniego rozłamu klasy robotni- 
czej, która hartowała się w ogniu 
walki klasowej z reakcją i agenturami 
imperialistycznymi — po przezwycię- 
prawicowo-nacjonalistycznego 
odchylenia i prób dywersji ze strony 
zdradzieckiej prawicy socjaldemokra- 
tycznej. twardo stanęła na gruncie 
marksizmu-leninizmu, stałą się siłą 
kierowniczą uznaną przez cały naród. 

Rozumiemy, że ustawiczne wzmac- 
nianie naszej partii, niestrudzone zbli 
żanie jej do wspaniałego wzoru 


WKP(b) — to nasze zadanie, od roze 
wiązania którego przede wszystkim 
zależy dalszy rozwój budownictwa soe 
cjalistycznego w naszym kraju i wcie 
lanie w życie haseł narodowego fron- 
tu walki o pokój, walki o ugruntowa- 
nie niepodloglości, naszego bytu na« 
rodowego, zdabyczy i osiągnięć na* 
szych mas pracujących. 

Zapywalany Was, Drodzy Towarzy 
sze, Że natchnieni zwycięską nauką 
Marksa - Engelsa . Lenina i Stalina 
wykonamy stojące przed nami odpo- 
wiedzialnę zadania. Będziemy JE 
sząć nasz wkład w dzieło obrony por 
koju, w dzieło pogłębiania proleta- 
zacnego internacjonalizmu, w dzieło 
pokrzyżowania zbrodniczych planów 
podźegaczy wojennych i ich prawi- 
cowo-socjalistycznych i  titowskich 
służalców, 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
lud pracujący Włoch, który pod prze» 
wodem Waszej bohaterskiej partii, 
dawał i daje tyle przykładów maso- 
wej, ołiarnej walki, dokumentując 
patriotyczną troskę o losy swej oj- 
Czyzny, osiągnie zwycięstwo w wale 
ce o swe szczytne, patriotyczne 
ideały, 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
partia Wasza, której rosnącą siłę i 
najgłębszą więź z narodem tak wspa+ 
niale demonstruje obecny Kongres, 
urzeczywistni swój program — pro- 
gram ocalenia Włoch i poprowadzi 
naród włoski drogą walki o pokój, 
pracę i wolność ku jego prawdziwej 
wielkości i szczęściu. 

Niech żyje wielka partia włoskiego 
ludu pracującego — Komunistyczna 
Partia Włoch! 

Niech żyje wódz ludu pracującego 
Włoch — wierny uczeń Lenina í 
Stalina — nasz drogi Palmiro To- 
śliatti! 

Niech żyje Wielki Stalin — naje 
lepszy przyjaciel narodów — Wódz i 
Nauczyciel światowego. obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu! 


Przemówienie. gen. 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


czonymi, Chińską Republiką Ludo- 
wą, Wielką Brytanią i Francją". 

Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju zwrócił się z Manifestem do na- 
rodu polskiego, by skupił się w sze- 
regach narodowego frontu wałki o 
pokój i Plan 6-letni. 


Na wezwanie ij Manifest, my, bo- 
jownicy o wolność i demokrację, od 
powiadamy: służyliśmy Polsce, jej 
wolności i niepodległości w latach 
walk z okupantem hitlerowskim, słu 
żymy równie gorąco i ofiarnie dziś 
naszej ojczyźnie ludowej, budującej 
podstawy socjalizmu, sprawie za- 
bezpieczenia jej niepodległości, spra 
wie pokoju. 

W dniu 11 kwietnia w ramach 
Międzynarodowego Dnia Solidarno- 
ści Bojowników o Wolność, Demo- 
«rację i Pokój byli więźniowie po- 


Jóźwiaka - Witolda 


tyfaszystowskiego ruchu oporu de- 
monstrować będą na całym świecie 
swą niezłomną wolę walki e 
szczęście swych narodów, o pokój. 

W walce o pokój, o szczęście na- 
szego narodu łączymy się w jednym 
potężnym froncie światowego ruchu 
bojowników o pokój. Są nas już set 
ki milionów. Stanowimy teraz siłę, 
jakiej nigdy jeszcze nie było. Prze- 
wodzi nam w tej walce Związek 
Radziecki — kraj, który rozgromił 
faszyzm hitlerowski, wyzwolił na- 
szą ojczyznę, przewodzi nam czło= 
wiek, którego imię jest synonimem 
wolności, pokoju i braterstwa liu- 
dów — Wielki Stalin, 

Towarzysze broni! Byli uczestni= 
cy ruchu oporu, byli więźniowie pa 
lityczni, wszyscy komu drogi jest 
pokój i szczęście naszego narodu — 
łączcie swój twórczy wysiłek pracy 
z gorącym patriotyzmem w wake © 


ltyezni. partyzanci i uczestnicy 2n-pokój. 


Że sportu 


Przygotowania 
do Biegów Narodowych 


KS „Włókniarz” ` przygotowuje 
koła sportówe do Biegów Narodo- 
wych, W tym celu organizowane 
s» treningi, Jeden z takich tre- 
ningów odbędzie sie dnia 8 kwiet 
nia br., tj. w niedzielę, o godz. 9 
rano na stadionie KS „Włókniarz, 
vi. Armii Czerwonej, Säde winni 
stąwić się członkowie kół przy 
PZPB — koło sportowe Oddz. 28, 
Straż Pożarna — „Strażak“, Gim 
nazjum Przemysłowe, Szkoła Prze 
mysłowa, Pab. ZPB, bursa żeń- 
ska SPP, PZPW „Wełna”, PZPJ 
„Jedwab”, PZPÓ „Odzieżowcy”. 


| KRONIKA PABIANIC | 


Obrady Plenum Zarząd 


u Miejskiego ZMP 


Przed kilku dniami odbyło się w czasową pracę pabianickiej organi- |wania się życiem organizacji ze stro 


Pabianicach plenarne posiedzenie 
Zarządu Miejskiego ZMP, podczas 
którego obradowano nad zadaniami 
organizacji pabianickiej w związku 


z wytycznymi VI Plenum KC 
PZPR i VIII. Plenum ZG ZMP, 
W referacie przewodniczącego 


ZM ZMP tow. Krupskiego omówio 
no zadania pabianickiej organizacji 
w budowie Kaci narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. Tow. 
Krupski ocenił krytycznie  dotych- 


USPOŁECZNIONY 
krawiecki punkt usługowy 


rozwija się w szybkim tempie 


Z wielkim zadowoleniem po 
witała w swoim czasię społeczeń 
stwo naszego miasta utworzenie 
na terenie Pabianic uspołecznio” 
nej placówki szycia odzieży mia- 
rowej. 


1,00 „Małe zespoły instrumentalne 
i wokalne”, 8,00 Dziennik, 8,20 Mu: 
zyka rozrywkowa, 8,50 Aud. SKRK, 
9.00 Koncert organowy. 9.30 „Oblicze 
dnia" =- 4 ode, rep, W. Wasilewskiej. 
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa”, 10,00 
Przegląd prasy stoł, 10.05 Skrzynka 
ogólna, 10,20 „Poezja i muzyka”, 
11.15 „Od naszych korespondentów”, 
11,25 Koncert życzeń, 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej, 12.04 „Ty 
dzień muzyki węgierskiej”, 12,55 „Hi- 
storia ruchu robotniczego". 13,15 
„Świetlica wiejska”. 13.25 „Ludzie 
naszych fabryk i wsi”. 14.00 „Wszech 
nica Radiowa”. 14.20 „Zespoły świe- 
tlicowe przed mikrofonem”, 14.40 
„Liczymy warstwy ziemi”, 14,50 Me- 
lodie ludowe. 15.15 Aud. dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 „Nasze chóry śpie- 
wają'. 16.20 Proza, 16,35 Melodie ta- 
neczne. 17.00 Dziennik. 17.20 Koncert 
Chopinowski, 17.50 Muzyka, 18,00 
Słuch. pt. „Tkacze” wg dramatu G. 
Hauptmana, 19.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej. 20.00 Dziennik. 
20,30 Koncert rozrywkowy. 21,15 Fe- 
lieton. 21.25 Koncert Orkiestry Roz- 
śłośni Krakowskiej, 22.05 Wiadomo- 
ści sportowe, 22.45 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 


Pabianicki zakład krawiecko- 
kuśnierski, znajdujący się przy 
ul, Daszyńskiego Nr 1, wykonuje 
zamówienia z materiałów  włas- 
nych 1 powierzonych, męskie gar 
nitury, płaszcze, odzież damską o- 
raz do niedawna przyjmuje rów 
nież zamówienia na ubranka, pła 
szczyki i sukienki dziecinne. Nie 
więc dziwnego, że placówka ta 
szybko się rozwija, Ilość zamówień 
w marcu była dwukrotnie więk” 
szą od ilości we wrześniu ub. r. 

Poważnym udogodnieniem dla 
szęrokich rzesz klientów, rekru 
tujących się spośród robotników 
i pracowników, jest wprowadzona 
od niedawna zmiana godzin pra 
cy zakładu. Obecnie zakład jest 
czynny codziennie w godzinach 
od 8 do 12 oraz od 14 do 18, W 
sobotę zakład czynny jest od go- 
dziny 10 do 12 oraz od 14 do 18, 
przy czym kasa przyjmuje wpła- 
ty codziennie w godzinach od 8 
do 17. Wprówadzone zmiany po- 
zwalają klientom na czynienie za 
mówień po skończonej pracy. 


zacji, podkreślając błędy oraz wska 
zująe drogi ich usunięcia. 


W dyskusji zabierało głos 24 ak- 
tywistów z terenu zakładów pracy 
i szkół. Mówili oni o swych =rzygo 
towaniach do realizacji stojących 
przed nimi zadań. W wypowie- 
dziach tych przebijałą troska o peł 
ną realizację tych zadań, 

Ob. Grygiefewicz z Pabianickiej 
Fabryki Narzędzi wskazał na ko- 
nieczność przeprowadzenia akcji 
uświadamiającej wśród młodzieży, 
która by jej wyjaśniła znaczenie pra- 
cy według nowych norm w przemy- 
śle metalowym. Obok takich przo- 
downików jak ob, Nowak, który 
pierwszy na terenie zakładu zażądał 
rewizji norm, a który obecnie wyko 
nuje 200 proc. nowej normy, są jesz 
cze ZMP-owcy, którzy niedostatecz 
nie rozumieją znaczenia rewizji 
norm, 


Tkaczka Wołoszczyk z Pabianic 
kich ZPB zwróciła uwagę na słabe 
zainteresowanie Zarządu Zakłado- 
weqo ZPR zagadnieniami młodzie- 
żowymi, 

Ob, Gaszewska z PZPO omawia 
ła osiągnięcia niedawno zorganizo- 
wanych trzech brygad  młodzieżo- 
wych, które w krótkim czasie potra 


fiły uzyskać poważny sukces, wyko | miach średnich, nie 


nując normy przeciętnie w 160 pro 
centach. Jednakże młodzież ta nie- 
zupełnie rozumie jeszcze swe zada- 
nia w realizacji Planu 6-letniego. 


Brygadzistka Janowska z Zakła- 
dów Chemicznych wskazała na ko- 
nieczność pozyskania dla wspólnej 
sprawy kobiet, które dotychczas do 
pracy w brygadach odnoszą się nie- 
ufnie, Zadaniem organizacji ! dzie 
systematyczna praca uświadamiają- 
ca 


Przodownica pracy z Zakładów 
L-2 ob. Jańczyk oceniła krytycznie 
pracę organizacji odu, 
będącą wynikiem małego zaintereso 


Podarki dla dzieci z przedszkola TPD 


Miłą niespodziankę sprawił dzie 
ciom przedszkola TPD w Pabia- 
nicach Komitet Opiekuńczy Za- 
kiadów Przemysłu Chemiczrego 


„Pabianice“, W dniu 3 kwietnia 
dzieci otrzymały odeń 14,50 kg 
wełny na sweterki oraz 40 kg cu 
kru. Z. Kędzierski 


ny przewodniczącego koła ob, Klo- 
cek, „Wspólnymi siłami postaramy 
się, aby organizacja nasza stanęła 
na właściwym poziomie, wzięła peł- 
ny udział w realizacji zadań przed 
nią stojących" — stwierdza ob. Jań 
czyk, 

Entuzjastycznymi okrzykami powi 
tała młodzież przemówienie II se- 
kretarza KM PZPR tow. Marcinia 
ka, który zapoznał zebrąnych z za- 
daniami frontu narodowego, 

Dyskusję podsumował tow. Ber- 
ke, który wezwał cały aktyw 
ZMP-owski do skoncentrowania 
wszystkich sił w celu realizacji za- 
dań, wysuniętych przez VI Ticnum 
KC PZPR i VIII Plenum ZG 
ZMP. | 

Tadeusz Olejnik 


Akcja sanitarno -porządkowa 


w zakład 


Zagadnienie czystości i porządku 
w zakładach pracy nabiera poważ- 
nej wagi w okresie realizacji zadań 
Planu 6-letniego. Utrzymanie po- 
rządku i czystości na terenie zakła- 
dów pracy wpływa dodatnio na 
stan zdrowotny za.óg robotniczych. 
jak również stwarza odpowiednie 
warunki produkcyjne, 

Dnia 5 kwietnia b, rr Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych, reali 
zując uchwałę Prezydium Rządu w 
tej sprawie, zorganizowała odprawę 
z ogniwami związkowymi pabianic- 
kich zakładów pracy, podczas któ- 
rej omówiono plan akcji. Akcją czy 
stości i porządku w zakładach pro- 
dukcyjnych zainteresowani zostaną 
wszyscy pracownicy poszczególnych 
zakładów. W każdym zakładzie po- 
wołane zostaną komisje. które 
sprawdzą istniejący stan rzeczy, wy 
każą zauważone braki i usterki, Do 
dnia 28 kwietnia istniejące braki 
pod względem sanitarno - porządko 
wym muszą być usunięte. 


ach pracy 


W pracach porządkowych wziąć 
winny czynny udział rady zakłado= 
we oraz wszystkie pracujące na tē- 


renie całego zakładu organizacje 
społeczne. h 
Akcja obejmuje doprowadzenie 


do porządku pomieszczeń  fabrycz= 
nych środkami gospodarczymi, Nar 
leży pamiętać o uprzątnięciu z dzie- ` 
dzińców fabrycznych znajdujących 
się tam rupieci, o racjonalnym wy= 
korzystaniu złomu i odpadków. Rów 
nież wnętrza hal fabrycznych wine: 
ny być dokładnie posprzątane, wy” 
myte okna. umywalnie itd. W związ 
ku z przewidzianymi opadami za= 
chódzi konieczność dokładnego oczy 


szczenia ścieków i kanałów. by 
uniknąć gromadzenia się wody na 
podwórzu, 


Nad właściwym  przeprowadze- 
niem akcji czuwać będą komisje 
sanitarno - porządkowe, Każdy ro- 
botnik w imię własnego, dobrze po” 
jętego interesu, winien wziąć w 
niej czynny udział. 


Siew i pielęgnacja Inu 


Lada dzień rozpocznie się siew 
lnu. Przy upruwie lnu w naszych 
warunkach chodzi zarówno o sło 
mę jak i nasienie, Słoma jednak 
ma znaczenie ważniejsze. Zasta- 
nówmy się więc, jaki wpływ na 
plon słomy ma sposób siewu i 
pielęgnacja Inu, 

Len udaje się najlepiej na zie- 
można go 
uprawiać na ciężkich glinach, 
ziemiach  torfiastych, piaskach. 
Len lubi pogodę dźdźy:tą, a 
przynajmniej pochmurną; u nas 
udaje się najlepiej na Wybrzeżu 
i Podgórzu. 

Len musi być parokrotnie pie- 
lony, a rola, na której go sieje- 
my, powinna być dokładnie oczy 
szczona i odchwaszczona. Z tych 
względów siejemy len po okopo- 
wych, po zwartej koniczynie, nie 
kiedy po bardzo starannej upra- 
wie po kłosowych. Po kłosowych 
niezbędna jest podorywka i orka 
zimowa, po okopowych i koniczy 
nach — orka zimowa. Pod len 
nie można dawać obornika. Na 
oborniku bowiem len wylęga, a 
rola się zachwaszcza. Toteż przy 
plańtowaniu Inu konieczny jest 
dcdatek nawozów sztucznych. Po 
kłosowych dajemy 100 kg 40-pro- 


ceentowej soli potasowej, 150 kg 
superfosfatu lub tomasyny i 100 
kg azotniaku, Po  okopowych 
zwiększamy dawkę soli potaso“ 
wej do 150 kg, zaś po koniczynie 
zmniejszamy dawkę nawozów 
azotowych do połowy. 

Siać len należy, o ile możności, 
bez orki wiosennej, rolę dopra- 
wiać z początku włóką, a później 
bronami. Pod sam siew rola mur 
si być wyrównana ze względu na 
płytkie przykrycie lnu, 

Len ma bardzo krótki okres 
wegetacyjny (około 100 dni), dla- 
tego też może być siany w róż» 
nych terminach, a nawet jako 
poplon, 

Najwyższe jednak plony zarów 
no nasienia jak į słomy daje przy 
siewie wczesnym w pierwszej po 
łowie kwietnia. Ważne ma rów- 
nież znaczenie, że na len siany 
w tym okresie nie napada pcheł- 
ka ziemna. 

Przy uprawie Inu należy zwra- 
cać szczególną uwagę na gęstość 
siewu. Rzadki siew poniżej 100 
kg. na ha daje pewną zwyżkę 
plonu nasienia, natomiast słomy 
daje mniej i grubszą, a więc w 
gorszym gatunku. Toteż u nas 
praktykuje się siew gęsty, około 
150 kg na ha przy siewie rzędo- 


wym, a 180 kg przy siewie rzuto” 
wym. Zbieramy wówczas nieco 
mniej nasienia, lecz za to więcej 
słomy i dużo lepszej jakości. Naj- 
lepiej jest stosować przy uprawie 
lnu siew rzędowy. Gdy sieje się 
rzutowo, należy to robić na krzyż, 
wówczas rozmieszczenie nasienia 
na roli jest o wiele równiejsze, 

Przykrywać len należy bardzo 
płytko, najlepiej bronką z gałęzi, 
niekiedy wystarczy nawet przy» 
wałowanie, 

Pierwsze pielenie należy wyko 
nać, gdy len wyrośnie na kilka 
cm., a więc w 2—3 tygodnie po 
zasiewie. Pielenie musi być bar- 
dzo dokładne, a młody len nie 
boi się deptania. Do pielenia na- 
leży wybierać dzień pochmurny, 
a nie suchy, słoneczny. 

Drugie pielenie, również bar” 
dzo dokładne, przeprowadza się 
przed żakwitnięciem lnu, kiedy 
wyrośnie na 30—35 cm. Przy 
drugim pieleniu należy unikać 
deptania Inu. 

Siania Inu na  zagonaąch dla 
ułatwienia sobie pielenia nie nar 
leży praktykować. Szkody z róże 
nicy w długości słomy ze skła- 
dów i przy bruzdach są. większe, 
niż szkody z deptania. 

' B. B. 
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Wszyscy mieszkańcy wezmą udział 


| 


KRONIKA TOMASZOWA | 


Napływają zobowiązania 1-Majowe 


z tomaszowskich zakładów pracy 


TOMASZOWSKIE ZAKŁADY 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 


Dla uczczenia 1 Maja, załoga 
warsztatu mechanicznego Toma- 
szówskich Zakładów  Włókien 
Sztucznych zobowiązała się do 
wykonania następujących prac: 
brygada Jankowskiego oraz bryga 
dy remontów kapitalnych włóknia 
rek jedwabiu przerobią dodatko 
wo w czasie remontu włókniarkę 
Nr 7, dla skrócenia czasu płuka- 
nia, aparaty suwakowe na prze- 
wijącze kordu. Brygada  Kotyni 
wyremontuje 24 zasuwy, które 
były zdjęte z filtrów, w czasie 
8 dni, zamiast przez 2 tygodnie, 
brygada Surowieckiego przyśpie” 
szy wykonanie 2 nowych pomp na 
oddziale „Ekonomia“ o sześć dni, 
brygada Grada wykona jeden apa 
rat klimatyzacyjny w dojrzewalni 
wiskozy, nie przerywając prac bie 
żących. 

Brygada konserwacji silników 
zmniejszy życie oleju łożysko 


wego w 1951 roku o 15 procent w 
porównaniu z rokiem 1950. Zo- 
bowiązania robotników TZWS na 
pływają w dalszym ciągu do rady 
zakładowej, 


KOPALNIA „BIAŁA GÓRA“ 


Grupą kopaczy piasku wyprodu 
kuje o 20 ton piasku więcej, da- 
jąc 10.866 zł. oszczędności, załoga 
agregatu sortowni źwirków fil- 
tracyjnych przektoczy miesięczny 
plan produkcji o 5 procent, przy 
sparzając 2.696 zł ENO 

„ (Sr). 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PASÓW I ARTYKUŁÓW 
TECHNICZNO-RYMARSKICH 


Szereg cennych zobowiązań ze- 
społowych i indywidualnych, da” 
jących znaczne oszczędności Pań 
stwu, zgłoszono na ogólnym ze- 
braniu załogi Państwowych Za- 
kładów Pasów i Artykułów Tech 
niczno - Rymarskich. 


Imprezy niedzielne 


Ładna, wiosenna pogoda, jaką 
mamy ostatnio, nie nastręcza kło- 
pótów, jeśli chodzi o ułożenie pla- 
nu spędzenia niedzieli. Tomaszo- 
wianie wybiorą się na pewno, ko 
rzystając ze słońca, przygrzewają 
cego corąz silniej, do Niebieskich 
Źródeł, do lasów spalskich, do grot 
i innych, chętnie uczęszczanych 
przez mieszkańców naszego mias- 
ta, miejsce. i 

Niezależnie od tego 
mieście na dzień 8 bm. zorganizo 
wanych zostanie szereg ciekawych 
imprez sportówych i rozrywko- 
wych. 

O godz. 15 na boisku przy ul. 
Żwirki i Wigury rozegrany zosta- 
nie mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej między druży- 
nami KS „Gwardia* — Wieluń, a 
KS „Włókniarz* — Tomaszów, 


w samym 


Sportowców — amatorów zachę. 
cą niewątpliwie 
organizowane przez KS „Spójnię* 
Zbiórka chętnych do wzięcia udzia 
h! w tej imprezie (a nie watpimv. 
że będzie ich wielu) odbędzie się 
c godż. 10.30 w lokalu klubu spor 
towego przy ul. Armii Ludowej 15. 


Od godz. 9 rano w sali PDK o- 
twarta będzie ciekawa wystawa: 


„Świat w walce o pokój“, która| 


zwiedzać można będzie przez cały 
dzień. Wystawą tą powinny zainte 
resować się szerokie rzesze miesz. 
kańców Tomaszowa, gdyż warto ją 
obejrzeć, 


Na ekranie kina „Przedwiośnie“ 
wyświetlany jest film „Powrót 
Lassie“, W niedzielę o godz. 11 — 
poranek, god”iay roznoczęcia sean 
sów 15, 17, 19 ` 


biegi na przełaj, 


Dla uczczenia 1 Maja brvgada 
SzykoWwaczy z szyjalni Nr 2 zobo- 
wiązałą się wykonać plan mie 
sięczny na ttzy dni przed termi- 
nem, co przyniesie w sumie 408 
złotych oszczędności, szykowacze 
zaś z I piętra do dnią 15 kwiet 
a ddai h 1.000 pasów strażac 

ich, 


„Ob. ob.: Balcerek, Czwartek, Ma 

ciąszezyk, Stolarski i Zieliński zo- 
bowiązują się do wykrojenia © 
100 kompletów tornistrów więcej 
w ciągu dnia, co przyniesie 588 
złotych oszczędności, ob. Kwiat- 
kowski uszyje dziennie o 3 pasy 
strażackie więcej, zyskując 137 
zł. 52 gr. oszczędności. 


Ob. ob.: Edward Rychcik, Wło 
dzimierz Opiłk.. Marian Kotynia, 
Zdzisław Szymacha i Stefan Krze 
ślak wykroją dziennie o 10 sztuk 
koron więcej, zaś ob. ob.: Tade- 
usz Kubacki, Rafał Anioła i Mie” 
czysław Czwartek, o 15 sztuk ko- 
ron więcej. 


MIEJSKI HANDEL 
DETALICZNY 


Pracownicy MHD zorganizują 
współzawodnictwo międzyzakłado 
we, dział handlowy usprawni za- 
opatrzenie sklepów, zmniejszy nor 
matywy zapasów, zwiększając 
przez to obroty. 

Wartość zobowiązań pracowni 
ków MHD wynosi 2.212 zł. 


POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW 


Robotnicy stolarni i warsztatów 
remontowo konserwacyjnych 
PSS, zobowiązali się wykonać po 
za normalną pracą dodatkowo 40 
skrzyń do maki paczkowanej, 10 
skrzyń — lodni do masarni, wy- 
remontować płot od strony rzeki 
-slbórki i usunąć gruz, znajdują 
cy się obok płota. 

Wykonanie tych 


zobowiązań 


(W) I przyniesie 1.208 zł. oszczędności. 


w wiosennej akcji sanitarno-porządkowej 


Stan sanitarny naszego miasta nie 
prźedstawia się najlepiej, Składa się 
na to ; częściowy brak kanalizacji i 
wodociągów, nieódpowiednio urządzo 
ne ścieki, niemałą żąś winę ponoszą 
sami tomaszowiahie, którzy nie za- 
wsze titrżymują swe miejsca pracy i 
zamieszkania w należytym porządku. 

W bieżącym roku na terenie Toma 
szówa, podobnie, jak w całym kraju, 
przeprowadzona będzie na szeroką 
skalę wiosenna akcja  sanitarno-pa* 
rządkowa, Udział w tej akcji wezmą 
wszystkie placówki handlu uspołecz- 
nicnego, młodzież szkolna, zakłady 
pracy, lekarze, którzy wygłaszać bę- 
dą pogadanki uświądamiające o zna- 
czeniu przestrzegania wymogów hi- 
gieny, pracownicy Wydziału Zdrowia: 
Miejskiej Rady Narodowej, Ligą Ko» 
biet i ZMP, Ale akcja sanitarno- 
porządkowa nie da pożądanych rezul 
tatów, jeśli nie wóżiną w niej udziału 
wszyscy mieszkańcy naszego miasta, 

Wystarczy tylko wspomnieć, że 
prawie 12 procent wszystkich posesji 
posiada nieodpowiednie lub zrujno- 
wane śmietniki, że Tomaszów nie po- 


[siada do chwili obecnej ani jednego 


auta do wywozu nieczystości (zapla: 
nowano je dopiero na bieżący tok)— 
aby zorientować się, iż akcją porząd- 
kcwa winna stać się troską każdego 
mieszkańca, że każdy tomaszowianin 
winien na swoim odcinku starąć się 
o utrzymanie czystości i pofządku. 
Zagadnienia te były omawiane na 
posiedzeniu w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, gdzie ustalono jed- 


Rejestracja rowerów 


Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej wzywa wszystkich posiadaczy 
rowerów, wóżków, poruszanych siłą 
nóg, rowerów z silnikami pomocni- 
czymi o pojemności zbiornika do 
100 cm sześc. oraz motocykli o ta: 
kiej samej pojemności do zarejestro- 
wania tych pojazdów i zaopatrzenia 
się w odpowiednie legitymacje, 
względnie przedłużenia już posiada- 
nych, Rejestracja odbywa się w Pre- 
zydium MRN, w następującej kolej- 
ności: właściciele o nazwiskach roz- 
poczynających się na litery I, J, zgło 
szą się w pońiedziałek, 9 bm.,, na li- 
terę K — 10 bm. na litery L, Ł — 
11 bm, na literę M — 12 bm, na Hi- 
tery N, O — 13 bm, na literę P — 
14 bm., na literę R — 16 bm. na li- 
tery T, U — 18 bm. na literę W — 
19 bm. i na litery Z, Ż — 20 kwietnia. 


nocześnie, kto zajmie się wykona- 
niem poszczególnych prac z dziedzi* 
ny sanitarno-porządkowej, I tak, zsy 
pisko na rzece Wolbórce wykonają 
junacy SP, Zarząd Nieruchomości i 
ZOM zajmą się wywozem śmieci z po 
sesji, Komunalne Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych doprowadzi do 
stanu używalności studnie na ulicach 
Karpaty i Jerozolimskiej, naprawę 
śmietników i dołów przeprowadzi Za 
rząd Nieruchomości, © estetykę zie- 
leńców i skwerków dbać będzie mło 
dzież szkolna, PSS i MHD więcej tro 
ski poświęcą czystości j estetyczne- 
mu wyglądowi swych sklepów. 

a marginesie posiedzenia w Pre- 
zydium MRN warto zaznaczyć, że nie 
ustalono jeszcze dotychczas miejsca 
na wywóz płynnych nieczystości, Ma 
to nastąpić dopiero „w najbliższym 
czasie”. A to nie jest w porządku. 


Miejsce takie winno być ustalone 
jeszcze przed nadejściem wiosny, a 
nie teraz, kiedy należałoby już za- 
cząć wywózkę. Nie wątpimy, że Pre- 
zydium MRN zajmie się tą sprawą 
bez zwłoki, 

W związku z akcją sanitarno-po- 
rządkową wdzięczne pole do pracy 
otwiera się przed młodzieżą szkolną, 
która winna wziąć udział w zbiórce 
odpadków użytkowych, Daje to po- 
dwójne korzyści, gdyż ż jednej stró- 
ny przyczynia się do oczyszczenia 
miasta ze zbytecznie poniewierają- 
cych się tu i ówdzie odpadków, z 
drugiej ząś przynosi dochody młodzie 
ży szkolnej i daje oszczędności go- 
spodarce narodowej, ponieważ wiele 
odpadków, takich jak szkło, złom, 
czy makulatura, można jeszcze wy* 
korzystać do przeróbki, 
| S. Wasak 


Wiadomości sportowe 


OTWARCIE SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGO 

W niedzielę o godz. 10 na boisku 
ZKS „Włókniarz“ odbędzie się 
otwarcie sezonu lekkoatletyczne- 
go szkół ogó':okształcących. Za- 
wodniczki .tartować będą w na- 
stępujących konk':rencjach: biegi 
na 60 i 500 metrów, skoki w dal 
i wzwyż, rzuty kulą i dyskiem 
sztafeta Ą razy 75 m.; zawodnicy 
— biegi 80 i 100 m., skoki w dal 
i'wzwyż, fzuty kulą i dyskiem, 
trójskok i sztafeta 4 razy 100 m. 


WIOŚLARZE PRZYGOTOWUJĄ 
SPRZĘT 
Sekcja wioślarską 
skiego „Włókniarza“ przystąpiła 
już do prac przygotowawczych 
przed nadchodzącym sezonem let- 
nim. Samą przystań wioślarska, 
której w ubiegłym roku groziła 
ruina, obecnie jest już gruntow- 
nie odremontowana, gorzej nato- 
miast przedstawią się sprawa 
sprzętu wioślarskiego, który zni- 
szczony jest prawie w 85 proc. 
Na pierwszym w bieżącym ro- 
ku zebraniu sekcji wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli, 
jako kierownik — J. Hes, zastę- 
pca — B. Adamowski, sekretarz 
— Życzyński, gospodarze — Ku- 
biczek i Szczebań::i. kronikarz 


tomaszow- 


— Federowicz i sanitariuszka — 
B. Sękówna. 

Pierwsze prace nad  ostatecz- 
nym uporządkowaniem terenu i 
reperacją sprzętu rozpoczną się 
już w najbliższym tygodniu. 


ZEBRANIE MOTOCYKLISTÓW 
ZKS „WŁÓKNIARZ* 

W związku z otwarciem sezonu 
odbędzie się w niedzielę 8 bm, 
zebranie, zorganizowane przez kie 
rownietwo sekcji motorowej ZKS 
„Włókniarz“. Zebranie odbędzie 
się o godz. 18. Ze względu na waż 
ność spraw obecność wszystkich 
członków sekcji obowiązkowa. 


FINAŁY TURNIEJU 
SZACHOWEGO 

Przy udziale 30 zawodników 
trwały od dwóch miesięcy róz- 
grywki turnieju szachowegv © 
mistrzostwo Tomaszowa na rok 
1951. Do spotkań finałowych za- 
kwalifikowali się, z grupy I — 
Kobyłecki, Kula i A. Goździk; z 
g „Dy II — Siwek, Woiewódzki i 
Michułka; z gruy III = E. 
Tariąrski, Matu.iak i TV” wąrski. 

Początek rozgrywek finałowych 
wyznaczono na poniedziałek dnia 
9 kwie iia br. o godz, 18 w świet- 
licy „Spójni“ organizatora 
mistrzostw. 6) 
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KAMIENICZNIKÓW 
w dniu” wczorajszym _ właściciel 
domu Nr 2 przy ul. Malczewskiego 
niejaki Roman Smuga wyeksmito- 
wał na. ulicę bezrobotnego Włady- 
sława, Grubego wraz z rodziną 

Kizyki i płacze rodziny Grubego 
zgromadziły kilkuset mieszkańców 
sąsiednich ulic. .W pewnej chwili 
rzesze robotników poczęły wnosić 

z powrotem do PRA rzeczy 
„ bezrobotnego. 

,Rozjuszony gospodarz, aay 
w siekierę, sprowadził na pomoc 
_ kiłkunastu sąsiednich kamieniczni- 
FS i zaatakował tłum, rozdając 
obficie razy. Wywiązała się. walka, 


podczas której żona «kamienicznika 


sprowadziła silne oddziały konnej 
policji. Przybyło również nowo spro 


wadzone do Łodzi policyjne auto 
pancerne. 
Po ' kilkugodzinnej walce policja 


tłumy” POZPROSZYM. Mieszkańcy Cho- 


= 


Co pisała prasa łódzka w dniu 8 kwiełnia 1931 r. 
f sámowora 


jen krążą w dalszym ciągu po są- 
siednich ulicach. 

Rodziną wyeksmitowanego robot 
nika zajęli się sąsiedzi. 

Wyeksmitowany Władysław Gru- 
by pracował jeszcze do jesieni ub. 
roku w charakterze snowacza, Qbec 
nie zalegał od trzech miesięcy z Ko- 
mornem. 


SKRADZIONE MILIONY 


Sprawa upadłości Banku Handlo- 
wego w Łodzi nie schodzi ze szpalt 
dzienników. Według  pobieżnych 
obliczeń fabrykanci aferzyści por 
szkodowali skarb państwa na 35 
miliona zł. Prywatnym posiadaczom 


oszczędności skradziono ponad 4 
miliony zł. 
Wielu fabrykantów łódzkich 


wstrzymało wypłatę zarobków ro- 
botnikom, oświadczając, że" straci- 
li gotówkę na skutek oszustw Ban- 
ku Handlowego. 


oli 


"Upadek moralny - i 'rozpanoszenie 
korupcji >` w Stanach Zjedno- 
czonych; są najpełniejszym potwier- 
dzeniem słów 'Lenina,'że „sprzedaj- 
ność, korupeja . w ogromnych roz- 
miarach, panama- wszelkiego rodza- 
ju“ są nierozłącznie związane z im- 
perialiżmem, są jegoiformaą- życiową. 
- Weźmy dla przykładu kilka ostat 
nich afer. 


'Parnel Thomas, przewodniczący 
osławionej ' Komisji do -badania 
działalności antyamerykańskiej, je- 
den z‘ twórców - tego instrumentu 
faszyzacji kraju, okazał .się dużej 
miary łapownikiem, szantażystą i 
małym złodziejaszkiem. Inkasował 
on nawet, ‘pensje, nie istniejących 
pracowników“ ze 
przez: siebie fałszywych - list płacy. 
Dymisjonowany niedawno.- minister 
wojny Johnson, śłówny - akcjona- 
riusz zakładów lotniczych Boeing, 
w których produkuje się m. in. dłu- 
godystansowe bombowce B-26, udzie 
lał sobie ;zamiówień- na setki milio- 
nów dolarów, nie zaniedbując oczy= 
wiście przyznania swemu przedsię- 
biorstwu „odpowiedniego“ zarobku. 
Musiał on w końcu ustąpić, w na- 
stępstwie akcji” konkurencyjnego dy- 


lam, gdzie historia 


-splata sie z dniem dzisiejszym 


„Masy pracujące są dumne ze swe- 
go miasta, ze swej Warszawy. Ko- 
chają ją. Jej przeszłość jest im dro- 
ga” — mówi jedna z tez, ustalonych 
przy: opracowaniu generalnego planu 
odbudowy Warszawy. „Dlatego socja 
listyczna Warszawa nawiązuje do 
swych . najlepszych tradycji, szanując 
i otaczając pieczę to wszystko, co sta 
rowi rzeczywiście wartościową i ży- 
wą spuściznę kultury przeszłych po- 
kołeń..” 

"Więc powstają z gruzów cenne za- 
bytki przeszłości. Drewniane ogrodze 
nie akala teren dawnego Zamku. Zje- 
żone rusztowaniami ostro rysują się 
nieliczne ocalałe fragmenty zamko- 
wych murów. Zgrzytają piły, stukają 
młoty, zajeżdźają wozy i ciężarówki, 
pełne cegły, piasku.. Odbudowa Zam 
ku Królewskiego ma być ukończona 
— zgodnie z uchwałą Sejmu — do 
1955 r. Ale na okalającym zamkowy 
teren ogrodzeniu powiewa czerwony 
transparent; „Przez współzawodnic- 
iwo skrócimy czaś odbudowy Zam- 
ku Warszawskiego”. I drugi: „Pra- 


 cujemy więcej i lepiej. - — wygramy 


walkę o pokój”, 


"Jak najszybciej, -jak najlepiej — 
oto słowa, w których mieści się ísto- 
ta stosunku robotnika Polski Ludo- 
wej do zadania, które sobie postawił: 
żeby Zamek był tak samo piękny i 
wspaniały, jak był ongiś. Przecież 
już w, XVI wieku jeden z ówczesnych 
podróżników, cudzoziemców, który 
zwiedzał Warszawę, 
Zamku pisze: 


„Jest w Warszawie Zamek, nie- 
śdyś z drzewa przez książąt mazo- 
wieckich od strony północnej miasta 
wystawiony — potem od świętej pa- 
mięci najjaśniejszego Zygmunta Au- 
gusta z kamienia i cegły w dobrym 
guście przebudowany; na koniec naj- 
jaśniejszv dziś panujący Zygmunt III 
ostatecznie budynki drewniane, któ- 
re w tym Zamku zostały, rozrzucił, a 
natomiast wystawił kamienne, wielce 
chwalone i bardzo dla całości ozdob- 
ne”, 


August III Sas i Stanisław August 
Poniatowski rozbudowują, upiększają 
dalej Zamek... 

Z największym pietyzmem, z praw 
dziwą pieczołowitością rekonstruowa* 
ny jest Zamek Królewski—żeby nicze- 
go nie uszkodzić, nie nadłamać, nie 
skruszyć, Każdy ocalały fragment jest 
przecież bezcenny.. A gdy już stanie 
Zamek w całym swym dawnym pięk- 
nie i blasku, będzie odtąd stanowił 
nie tylko dokument historii i kultury 
polskiej, będzie także i dokumentem 
naszych czasów. 

Jakżeż inny był stosunek burżuazji 
do przeszłości!  Kapitalistyczna go- 
spodarka barbarzyńsko niszczyła cen 
ne, narodowe pamiątki. Zabytkowe 
mury, najpiękniejsze pałace były 
przebudowywane, zmieniane, a na- 
wet burzone, by zrobić miejsce dla 
szpetnych, tandetnych, ale... docho- 
dowych domów czynszowych, czy 
sklepów. Ginęły w powodzi przybu- 


tak o naszym |dówek, nadbudówek, oficyn stare pa 


łace, średniowieczne: baszty... 


W ruinach Starego. Miasta tętni 
praca.“ Spod zwałów dziewiętnasto- 
wiecznych dobudówek, z gruzów ba- 
rokowych. A renesansowych budyn- 


ków. wyłaźgią się w: całym*swym pięk 
nie — gotyk; .Ostrołukowe portale o: 
pradawny ladzie" cegły, wyblakłe 


przez ye: malowidła” ścieńnńe, frag- 
menty średniowiecznych polichromii 
— oto odkrycia budowniczych Sta- 
rówki. Dowodzą one, że Warszawa 
średniowieczna. była. miastem muro- 
wanym, Nie było to dotychczas rze- 
czą pewną. Mury obronne, Zamek, 
kościoły. były "murowane, ale domy 
mieszkalne? Większość tych domów 
w ciągu wieków. uległa wielokrotnej 
przebudowie, w 


Kamienice: © „Pod ~ Mirr laem" 
Baryczków, ` Szlichtyngów, Fukiera 
powoli znów poćzynają okalać Rynek 
Starego. Miasta. Rynek zabudowany 
jest prowizorycznymi, roboczymi ba- 
rakami, piętrzą, się tu EF piasku, 
czerwienią sterty cegieł. Wszędzie 
tętni praga: 


Dziś już wszyscy wiedzą * 2— Stare 
Miasto żyje i będzie. jeszcze pięk- 
niejsze, niż było. 


Ciasne uliczki, te, które juź>są o- 
czyszczone z gruzu — zapełniają się 
w pośodne: popołudnia , warszawiaka- 
mi. Przystają<oni przy pracujących 
robotnikach, zadają pytania o postę- 
py robót, CAEN się. tą swoja nową 
„Starówka, 


18 SETU Bér, 


sporządzanych | 


| wały wkrótce w skali Krajowej ol- 


gnitarza, który pozazdrościł Johnsoj zdenerwowany ambasador zarzucił: 
sen. Tobeyowi, 
czasie wyborów korzystał z pomocy 
świata przestępczego. 


nowi zbyt wielkich ‘zysków. 


Afera osobistego adiutanta Tru- 
mana, gen. Vaughama, w którą za- 
mieszani byli główny intendent gen, 
Feldman i dowódca korpusu che- 
micznego gen. Waitt, ujawniła, że 
pobierali oni 5-procentowe prowizje 
za kontrakty na milionowe dostawy 
w ramach marshallowskich zbro- 
jeń. Inną aferą były łapówki idące 
w dziesiątki tysięcy dolarów, które 
pobierał sekretarz Trumana, Daw- 
son i kilku innych dygnitarzy Bia- 
łego Domu ża udzielanie państwo- 
wych pożyczek różnym przedsiębior 
com, a nawet jednej z band gang- 
sterskich. © 

Po. zniesieniu ‘prohibicji, tysiączne 
rzesze gangsterów . ze sztabami 
wzbogaconych notorycznych bandy- 
tów stanęły przed problemem zna- 
lezienia nowych źródeł dochodu. 
Syndykaty gangsterskie zorganizo- 


brzymie nielegalne przedsiębiorstwa 
gier hazardowych i totalizatora o 
miliardowych obrotach oraz szereg 


imperialistyczni propagandziści ame 


nego wymyślili, 
odrażający obraz ustroju, 
istotę i całą treść można zamknąć 


L Ng 


ycy, bankierzy, gangsterzy: 


Ten zielony, miękki papierek, te 
symbol i cel tej zorganizowanej w 
skali państwowej kliki cynicznych 
lichwiarzy, fabrykantów, handła- 


że on również w 


Takie jest oblicze moralne tej, rzy, pośredników, gangsterów i 
dolarowcj „demokracji*. Tak wy-| morderców, zrzeszonych w kilku ol 
gląda klimat tego „American way | brzymich grupach finansowych, któ 
of life“, którym gnijący imperia- | Te opanowały całe życie Stanów 
lizm chce „uszczęśliwić świat“. Zjednoczonych. 

„American way of life“ — „ame- I oto ta banda imperialistycz- 
rykański styl życia“, — te słowa nych „właścicieli“ Stanów Zjedno- 


czonych podjęła zbrodnicze hasło 


Hitlera opanowania świata. 

W swym referacie na VI Plenum 
KC PZPR towarzysz Bierut po- 
wiedział: „Imperializm upaja się kul 


rykańskiego kapitału. monopolistycz 
aby pokryć nimi 
którego 


w dwu amerykańskich słowach | tem dolara, który wciąż toczy się w 
„Business* (interes), i „Profit' | dół, a człowiekiem pogardza, Ustrój 
(zysk), Motorem wszelkich działań, | społeczny, który nie ceni człowieka, 
celem każdej akcji gospodarczej, | skazany jest na zagładę”. 


społecznej, politycznej, dyplomatycz 
nej jest dolar. 


LUDWIK KOCHAŃSKI.. 


Rozrywki umysłowe (6) 


logogryf 


innych źródeł dochodu, tzw. z HR z ; 
„racket, opartych na tetrorze i Wyrazy polskie, objaśniające znaczenie czterech - rysunków, należy 
szantażu. Było to zorganizowane w| przetłumaczyć na język rosyjski, a następnie otrzymane w ten sposób 


spółce z władzami administracyjny- 
mi i policją, którym wypłacano ha- 
racz w wysokości 25 milionów do- 
larów rocznie. 

Bandy te uzyśkały wkrótce wpływ 
na skorumpowany przez siebie apa- 
rat administracyjny i samorządo- 
wy w dużych miastach, a szczegól- 
nie w Nowym Jorku oraz na ośrod 
ki partyjne, włączając się w czasie 
akcji wyborczych do machin partyj 
nych obu partii politycznych Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Jeden z czołowych hersztów no- 
wojorskiego świata. przestępczego, 
Frank Costello, zeznał m. in., że 
kandydatury jego pupilów na odpo- 
wiedzialne stanowiska były zatwier- 
dzane przez b.: dwukrotnego burmi 
strza Nowego Jorku, O'Dwyera, 
obecnego ambasadora w Meksyku, 
Ten. okaz amerykańskiego dyplo- 
maty, jako prokurator w Brooklynie 
w 1943 roku, zwalniał z odpowie- 
dzialności karnej notorycznych ban- 
dytów i nierzadko obsadzał nimi 
stanowiska sędziów, inspektorów, 
kierowników wydziałów w samo- 
rządzie nowojorskim. i 


Charakterystyczne światło -na tę 
całą aferę i na działalność „Komi- 
ra! Senatu do badania ' przestępczo- 

(która jest wynikiem rozgryw 
ki. między „republikanami a demo- 
kratami na użytek przyszłych wy- 
borów) rzuca obrazek starcia, ja- 
kie,miało miejsce między członkiem 
komisji śledczej, senatorem To- 
beyem a ambasadorem O'Dwyerem 
w trakcie jego przesłuchiwania. Gdy 
w pewnej chwili sen. Tobey do- 
wiódł O'Dwyerowi, że ten bezpraw- 
nie zwolnił z więzienia wybitnego 
gangstera, Anastasię, po tajemni- 
czej śmierci głównego < świadka 
oskarżenia, Reesa, i dał do zrozu- 
mienia, że ludzie © burmistrza 
O'Dwyera maczali w tym palce, 


EE 


wyrazy rosyjskie trzeba wpisać poziomo w kratki figury (po jednej lite- 
rze w każdą kratkę). 

Pierwsze litery pra- 
widłowo odszukanych 
wyrazów utworzą na- 
zwę pisma  związko= 
wego, wydawanego w 
ZSRR. 

Czytelnicy, ubiegają. 
cy się o nagrody, win 
ni wypełnić następu- 
jące warunki: 

a) do kratek logo" 
gryfu wpisać cztery 
poszukiwane wyrazy 
rosyjskie, 

b) podać nazwę pi- 
sma związkowego, 

c) rozwiązanie zar 
dania nadesłać do re- 
dakcji w terminie do 
dnia 21 kwietnia br. 
z dopiskiem na koper 
tach: „Dział Rozry* 
wek umysłowych“, 


są do rozlosowania 


Za prawidłowe rozwiązanie zadania przewidziane 
wartościowe nagrody książkowe, 


Rożwiązanie zadania Nr 3 


Wykonał : wie 


Urbanice, 


Kabalec Henryk, 


Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie zadania Nr 3 wylosowa* 
ły następujące osoby: . 
1) Skorupińska Zofia, Czerniewi- 

poczta Rawa Mazowiecka. 

2) Pałejko Jerzy, Łódź, ul. Wierze 
bowa 34 m, 11. 

3) Hordowańska Olga, 
ul. 


ce, 


Pabianice, 


jn |ajkprjmjn|p |a] 
p iafk[rjpjojkjo[: ju, 


Tuszyńska 77-a. 
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Tak, do Berlina jeździły delegacje, ale z kogo się one składały? De- 
mokraci narodowi i chrześcijańscy, to oni układali się z fabrykan- 
tami, my zaś wyczekiwaliśmy spokojnie, kiedy wreszcie drgnie 
ręka Poznańskiemu, który z taką pewnością siebie mówił.o konie 
cznóści ukarania robotników. I oto wybiła godzina klęski, ale Jez 
klęski, nie naszej, tak, jego, skoro musiał uciec się do prowoka” 


do podstępu, jakim był poprzedni wiec lokautowy. Na tym wiecu 


przy zbieraniu głosów trzeba było zamykać drzwi przed robotni!a- 
mi i fałszować głosy, aby uzyskać rezultat potrzebny nie nam, tylk 
jemu, milionerowi Poznańskiemu. Potężny, wszechmocny przemysło- 
wiec musiał poniżyć się do fałszerstwa i podstępu, aby oszukać nasy 
robotników, o których myślał, że mieścimy się w jednej jego pięści. 

Przewodniczący dzwonił, sala huczała oklaskami. Wreszcie dał 
się słyszeć głos adwokata: 

— Dziesięć minut minęło. Pozbawiam móweę głosu. 

W ryku wzburzonych głosów tysiącznego tłumu dał się słyszeć 
krzyk: dziecka. Najdel rozglądając się, skąd ten krzyk pochodzi, za- 
uważył Stasiakową. Przyszła tu z dzieckiem, nie miała z kim zosta- 
wić! „je w domu. Kołysała zawiniątko na rękach sama zaś patrzyła 
na podium, na wchodzącego nowe- 
go mówcę. Najdel zauważył jak 
nagle zmieniła się jej twarz, jak ko 
bieta stała się jakby wyższa — 
widocznie wspięła się na palce. Od- 
wrócił się i znieruchomiał... Przed 
tłumem stał Stasiak. Poznali go. 
W Sali panowała dziwna cisza. 

— Towarzysze! Robotnicy! — 
głos mówcy był spokojny, 'uśmie- ` 
chał się nawet tak jakby nie nie 
miało zakłócić radości jego spotka- 
nia z tymi ludźmi. — Witam was... 
Cieszę się, że wytrwaliście w wal- 
ce, że nie myliłem się co do waszej 
wytrwałości... I chcę wam opo- 
wiedzieć o sobie, że i ja również 
wytrwałem... Tylko nie wiem, czy 
długo będę mógł mówić, dlatego powiem od razu o najważniejszym... 

"Przyglądał się zwróconym ku sobie twarzom, jednej po drugiej, 
poczynając od bliższych rzędów. Wreszcie oczy jego zatrzymały się 
w. jednym punkcie, uśmiechnął się jeszcze szerzej i uspokojony, cią- 
gnat dalej: 

— Nie jesteśmy sami, o tym właśnie przekonałem się teraz. Je- 
żeli: przedtem tylko wierzyłem w to, teraz wiem na pewno. Byłem 


ży iw 


33. 


za RY przyjstiół i towarzyszy i przesyła nam tu, do Łodzi, swo- 
ie proletariąckie pozdrowienie. żadna kropla naszej krwi, żadne na- 
„sze nieszczęście nie ginie bez śladu i znaczenia... Stanowimy  odei- 
nekt ogólnego frontu rewolucji proletariackiej... Dlatego nic ranie 
nie mogło powstrzymać przed tym, by stanąć tu, przed wami, i po- 
wiedzieć wam: Trzymajcie się do końca! Walczycie za sprawę nie 
‘tylko waszą! W alczycie za sprawę ogólną, sprawę ludu pracujacego 
całego świata.:. , 

" Mogilnicki podniósł się i stał oparty rękami o stół. Cała jego 
postać wyrażała skrajne zdumienie, niema] przerażenie. Ze zwisają- 
cą. dolną warga 'patrzył kolejno. to na Stasiaka, to na aptekarza, to 
na salę. Uwagę. jego wreszcie przykuła grupa, która w tej chwili 
ukazała się'we drzwiach. Składała się z rewirowego i dwóch cywi- 
lów, którzy tłumaczyli coś, gestykulując i wskazując na mówcę. Ale 
Stasiak: już nie przemawiał. Nie było go nawet na trybunie. Rewiro- 
wy ruszył od. drzwi, torując sobie drogę rozwartymi rękami. 


+ 


* * 


Wszystkie trzy wiece zatwierdziły wynik poprzedniego głosowa- 
nia, w proporcji świadczącej o sile wytrwałości robotników. Tak więc 
przędzalnia głosowała za złamaniem lokautu 569 głosami przeciwko 
504, wykończalnia — 846 przeciwko 620, tkalnia — 986 przeciwko 
751.. Jeżeli od. ogólnej liczby: głosów odliczyć pracowników biura 
i- majstrów; a także narodowców i chadeków, pozostałaby bardzo nie- 


wielka liczba wahających się, niezdecydowanych robotników. Dlatego 
właśnie rezultaty głosowania nie tylko nie uspokoiły robotników, 
lecz” dały początek nowym poważnym zaburzeniom, Metalowcy na 
zebraniu- związkowym jeszcze raz uchwalili rezolucję, w której za- 
powiedzieli, że związek ten nie podporządkuje się uchwałom wieców 
lokautowych i do pracy nie.przystąpi. Mieli oni wśród ogółu licz- 
nych. zwolenników. i czuli. swoją siłę: bez nich nie mogła ruszyć ko- 
tlownia w fabryce Poznańskiego, wymagająca gruntownego remon- 
tu; Na tym. tle doszło nawet do.otwartej demonstracji na Starówce. 

Stało się to w pierwszą sobotę po Wielkanocy, w dniu kiedy 
w dyrekcji fabrycznej Poznańskiego otwarto zgłoszenia „na warun- 
kach 'z dnia 6 grudnia“, jak wzmiankował tekst ogłoszenia. Wzmian- 


pod czerwonym murem fabrycznym. Ale większość robotników spa- 
cerowała po Ogrodowej szydząc z ponurego ogonka. è 

— Idą do Poznańskiego pe 
kaszę — mówił młody robotnik do 
robotnicy., 

— Po kaszę, patrzcie, po ka- 
szę — zaśmiewała się tkaczka 
1 palcem pokazywała stojących w 
kolejce. — Śpieszcie się, bo za- 
braknie! Foznańgą sam wszystko 
zje... 

Stasiakowa wpadła do Krop: 
zowej: 

— Można? Dziecko tu wam 
podrzucę... 


— Gdzie to? Znów ña wiec?... 
— Ja zaraz migiem irrece $) 
Ja tylko... 
Krauzowa wspominając pierw- 
lata swojego małżeństwa 


sze 
schyliła się nad kwilącym tłumoczkiem: 

— Czy aby nie chore... Małe to-to jak kocię, 

Stasiakowa wybiegła na ulicę. Tu zbierały się niezdecydowane 
grupy robotnic i robotników. 

— Stoicie tu, a tam podpisują... 
ła się od jednych do drugich. 

— Kto ich tam rozpędzi, kiedy związki zadecydowały — po- 
wiedział jeden z robotników machając ręką z rezygnacją. 

— My decydujemy, nie związki... Jak możecie tak mówić!... 
Mało naszej krwi przelano, mało głodowaliście, mało dzięei pocho- 
waliście z Drewnowskiej, i tak wszystko puścić?!... 


Jakiś młodzik, elegant bałucki przeszedł z wyzywającą miną 
obok Stasiakowej, trącił ją łokciem i rzucił: ; 

— Ty... idź do swego aresztanta! 

Pochylił głowę tak, jakby chciał rzucić się na nią, lecz w tej 
chwili natknął się na zaciśniętą pięść Walczaka. Wówczas krzyknął 
na cały głos: 

— Ratunku, bandyci, mordują!... i 

"Nastrój ulicy zmienił się w jednej chwili. Grupa z Walczakiem 
ruszyła za uciekającym młodzikiem w stronę przecznicy, gdzie po- 
sypały się strzały. Jeden z robotników upadł. Reszta dopadła: rogu 
i znikła za nim. Słychać było krzyki, strzały i tupot biegnących 
nóg. Robotnicy i kobiety wybiegali z domów. Zrobiło się nagle tło- 


Trza ich rozpędzić! — rzuca- 


już daleko stąd i po drodze rozmawiałem z człowiekiem, który mi ka ta wywołała na nowo pasję robotnixów. Byli wprawdzie tacy,  czno. Cała gromada ruszyła w stronę, skąd dobiegały odgłosy 
wiedział, że proletariat rosyjski uważa nas, robotników polskich, którzy stan li „w kolejce do zapisu, owoli posuwając się naprzód bójki. D. c n.) ` 
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